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Rząd polski przeciw Stinnesoi 
Komitet ekonomiczny rady ministrów będzie obradował nad sprawą zamknięci* 

Stinnesowi dostępu do Polski. 
Ochrona przed inwazją do przemysłu włókienniczego i górnicz 

hutniczego. 
T e l . w ł . — W A R S Z A W A , 2 6 czerwca. — A l a r m y , czynio 

tie o s t a t n i o p r z e z „Repub l ikę" , o r a z w a r s z a w s k i „Kur jer 
P o r a n n y " z p o w o d u p rowadzonych pota jemnych r o k o w a ń 
koncernu St innesa , mających na celu i n w a z j ą j ego kap i ta ł u 
do Po lsk i , uczyni ły p o t ę ż n e w r a ż e n i e w sferach r z ą d o w y c h . 
S e k r e t a r j a t k o m i t e t u ekonomicznego rady m i n i s t r ó w przy­
g o t o w a ł na na jb l i ższe pos iedzen ie k o m i t e t u r e f e r a t , z k tó ­
rego w y n i k a , ż e S t innes s t a r a się p r z e m k n ą ć do Polsk i pod 
postacią s p ó ł e k akcyjnych austr jackich, czeskich, szwajcar ­

skich | t . p. R z ą d z a m i e r z a przed łożyć S e j m o w i i 
zna jdu jące s ię obecnie w opracowaniu , na mocy I 
z w i ę k s z o n e b y z o s t a ł y p r a w a ingerencj i r z ą d o w e j do 
akcyjnych w z a k r e s i e kon t ro l i ich dz ia ła lności . 

„ N e u e Zur icher Z e i t u n g " p o t w i e r d z a p o d a n ą 
„Repub l ikę" w i a d o m o ś ć o udzia le k a p i t a ł u szwajca 
banku w operac jach St innesa , mających na celu zags 
części ł ó d z k i e g o p r z e m y s ł u w ł ó k i e n n i c z e g o . 

Niemcy na wulkanie walutowym. 
Tajemnicze manipulacje Stinnesa na giełdzie. 

Kanclerz Cuno o sytuacji gospodarczej Niemi 
STINNES „ U Z D R A W I A - W A L U T Ę . 

BERLIN, 25 czerwca. — W sobotę na 
Ueidzie nowojorskiej dolar stał 98,ooo ma-
ok niemieckich. Nagłą zwyżkę walały nie 
oieckiej przypisano narazie wpływów' za 
rządzeń dewizowych iządu berlińskiego. 
Jednak już w nadzielą wiadomości lon­
dyńskie i nowojorskie wyjawiły istotną 
Przyczyną nagłej zmiany, Były nią ol­
brzymie zaofiarowania dcviz przez r**d 
Rzeszy, które nastąpiły bezpośrednio po 
poufnej rozmowie kanclerza Rzeszy ze 
Siinnesem w anrawic nowej akcji ratow-

Pisma lewicowe twierdzą, ze dewizy 
le zostały pożyczone rządowi niemieckic-
•o oza pośrednictwem firmy Stinnesa. Jak 
wiadomo w czasie rozpraw przed komisją 
śledczą w „Rtficofcłpgu", pcłnomocnicY 
Stinnesa stwierdzili, żc firma Stinnesa sy­
stematycznie wypłaca zaHoki poszczegól­
nym przedsiębiorstwem państwowym. Pra 
•a lewicowa z oburzeniem piętnuje nowy 
taanewr rządu, v»kavijąc, że rząd nie 
tbyśli ani na chwilę o rzctcinej sanacji fi­
nansowego położenia. „Berliner Zeitung" 
Publikuje ostry artykuł przeciw Stinnesowi 
Zapytuje, czy podobnie jak poprzednio 
nkcja ratownicza tak i ta prowadzona jest 

tym celu, aby spowodować nową jesz­
cze bardziej katastrofalną zniżkę w chwili, 

gdy Stinnes uzna, iż nadszedł odpowiedni 
moment dla odmówienia kredytów rządowi 

Cała akcja dewizowa, z hałasem zapo­
wiedziana w sobotnich rozporządzeniach 
okazuje się bluiiem. Półoficjalne agencje 
rządowe rozsyłają dziś, poza giełdową oce 
ną kursu także notowania nieoficjalne. 
„Die Welt am Montag" stwierdza, że jest 
to oficjalne notowanie nieoficjalnego han­
dlu walutami. Ze, wszystkich represji za­
powiedzianych w sobotnich rozprządze-
niach utrzymany został w praktyce tylko 
zakaz notowania kursu marki polskiej. Za­
znaczyć należy, że w Berlinie dolar otrzy­
muje się stale wyżej nowojorskiego pary­
tetu i ani na chwilę nie spadł poniżej* 100 
tysięcy. 

W I E L K A M O W A KANCLERZA RZESZY 
BERLIN, 25 czerwca — Przy sposobno­

ści otwarcia wystawy rolniczej w Królew­
cu wygolsił kanclerz Cuno dłuższą mowę. 

Co do polityki zagranicznej oświadczył 
dr. Cuno: 

Obecnie wyłania się pytanie, co przy­
niesie przyszłość. Musimy politykę naszą 
otwarcie i prosto kształtować, musimy 
myśleć o tern, aby skrócić cierpienia tych 
robotników, którzy znajdują się w obsa­
dzonych obszarach nad Ruhrą. Rząd rze­
szy rozp ~rął politykę przeć*-"-'awiania 
się samowoli Poincarego i zwalczania go 

a na bezprawne obsadzenie niemieckich 
obszarów postanowił odpowiedzieć sta­
nowczo. Nie. Jednak to „Nie", tylko tak 
długo ma znaczenie, jak długo leży to w 
interesie rozwoju gospodarczego Niemiec, 
ich niezależności i suwerenności Niema 
sensu prowadzenie polityki ideałów, któ­
re są słabe do ich urzeczywistnienia. Ko­
nieczna jest jedynie polityka oparta na 
faktach i zdobyczach praktyki. 

W sprawie obecnej sytuacji dodał kan­
clerz: 

Celem rządu rzeszy było przekonać 
świat, iż wolą Niemiec jest zapłacić od­
szkodowanie; ażeby uwolnić kraj od prze­
szkód w jego gospodarczym rozowju. Cel 
ten rząd osiągnął przez swe memorandum 
Świat nie jest już dziś niemy, jak dotych­
czas, a rządy angielski wioski nie stoją wo­
bec wydarzeń nad Ruhrą bezczynnie i bez 
warunkowo po stronie Francji.. Poincare 
domaga się zaniechania biernego opora, 
lecz żaden rząd nie może nakazać zanie­
chania tego oporu, który zrodził się z woli 
ludności. Poincare jest skłonny do roko­
wań, a będzie nim skłonny tylko wtedy, 
jeżeli naród niemiecki przetrzyma i wy­
trzyma nietylko w obsadzonym obszarze, 
ale i w całym kraju. 

W dalszym ciąga dr. Cuno przeszedł 
do ostatnich rozoprządzeń dewizowych, i 
podkreślił, te wszystko musi się -wrobić 

aby uzdrowić chorą gospodarkę 
Każdy rząd musiałby wystąpić 
zarządzeniami, dla zwalczania 
dewizowe). Jeżeli obecna sytm 
nie opanowana to zadanie rzą< 
spełnione. 

Następnie zaznaczył kanclei 
zażąda od rolnictwa niemieckie 
nienia chleba dla ludności, gdy 
ród ponosi ofiary, nie może się 
lić od tej ofiary rolnictwo. 

Dr. Cuno zakończył swe prz 
wezwaniem do otrzymania jedno 
to dla ratowania kraju. 

N O W E OBOSTRZENI 

A W . — BERLIN, 25 czerwi 
dług wiadomości, publikowana 
prasę niemi teką, ostatnie zerze, 
wizowe rządu są tylko pierwszi 
mi w szeregu zarządzeń, mający 
obostrzenie istniejących nar* 
pisów. 

O STAŁY MIERNIK P I 
A W . — BERLIN, 25 czerw 

przed południem odbyła się v 
stwie pracy konferencja z prz< 
łanu związków zawodowych, 
związków przedłożyły rainistr 
zycję zaprowadzenia stałego 
plac. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
p R E Z . W O J C I E C H O W S K I W ZAKOPA 

N E M . 
A W . — ZAKOPANE, 25 czerwca — 

J ^ P . e n szej polowie lipca przybędzie uo 
okopanego na k i l kudn iowy pobyt P re ­
zydent Rzeczypospolitej. Uświetni on 
?woją obecnością uroczystości jubileuszu 
t o w a r z y s t w a Tatrzańskiego i o twarc ie 
szpitala kl imatycznego. 

W Y J A Z D POSŁA ZAMOYSKIEGO. 
Nasz warsz. kor. telefonuje: 
Poseł polski we Francj i M a u r y c y Za­

moyski w dniu wczora jszym opuścił W a r 
szawę, wyjeżdżając do Paryża. 

N O W Y T E R M I N OPCJI 
A W . — M O S K W A , 25 czerwca — Na 

skutek starań poselstwa polskiego w Mo­
skwie, komisarjat ludowy dla spraw za­
granicznych zgodził się na ponowne wyzna 
czenie terminu opcji na rzecz Polski. 

Termin - iwyższy zosf-* "^talony od 
1 sierpnia do 1 października. Rozpoczęte 
w tym czf.sie sprawy będą w dalszym cią­
gu załatwiane zwykłą drogą. 

CHOROBA M E T R O P O L I T Y SZEP-
TYCKIEGO. 

, A W . ~ l W Ó W , 25 czerwca — W ko 
! a s b ruskich panuje poważne zaniepoko­
i c i e z p. wodu groźnego stanu zdrowia 
ye t ropo l f t y Szeptyckiego. M imo to spo­
dziewają sie powrotu metropol i ty do 
l « w o w a około 16 lipca-
ARESZTOWANIE K O M U N I S T Ó W W E 

L W O W I E . 

fon 
TAW. — L W Ó W , 25 czerwca — Jak 
° $ i ..Oazeta L w o w s k a " , udało się po 

l icj: lA-o»'sklej aresztować ostatnio k i lka 
esób, podejrzanych o propagandę komu­
nistyczną. Aresztowano m. in . uwolnione 
go w procesie świętojurskim Langera, 
redaktora . .Trybuny Robotniczej" , i K r y 
luka. k t ó r y by ł w tym samym procesie 
skazany na więzienie,' jednak za kaucją 
rozostawiony na wolności. 

W Y B U C H ETNY. 
PAT. — R Z Y M , 25 czerwca — Ostat­

nie doniesienia z Sycylji potwierd»»i&. że 
czynność Etny słabnie. 

Stinnes działa we Francji. 
Teł. wł. _ PARYŻ, 25 czerwca — Z 

Wiednia nadeszła tutaj wiadomość, iż „ U -
nion Parisienne" zawarła umowę z koncer 
nem austjackim „Nicderoesterrcichische 
Escoraptegesellschaft" w sprawie prowa­
dzenia spólnego przedsiębiorstwa przemy­
słowego. 

Wiadomość ta wywołają w kołach po­
litycznych ogromne wrażenie. 

W Ł A D Z E SOWIECKIE KONFISKUJĄ 
W ALASCE STATKI AMERYKAŃSKIE. 

A W . — L O N D Y N , 25 czerw*a — „ T i ­
mes" donoszą z N. Jorku, że według w ia ­
domości z Alaski, władze sowieckie skon 
f i skowały 3 amerykańskie statki handlo­
we za pogwałcenie rosyjskich przepisów 
handlowych. 

Statk i te są stacjonowane obecnie w 
cieśninie Behrlnga, skąd k ie rown icy ich 
zwróc i l i się z prośbą o pomoc do rządu 
amerykańskiego. 

W kolach waszyngtońskich panuje je 
dnak przekonanie, iż rząd amerykański 
nie będzie in terweniował , a to z tego po 

Powszechnie twierdzą, iż w j 
ści chodzi to o sp5łpracę Stinn 
cetm-m SchnciJer-Creazot.. 

Stinnes w ten sposób nawią: 
z przemysłem francuskim co oi 
wywieranie także pewnego wpb 
tykę Francji. 

wodu, że wielokrotnie przestr: 
clcieli s tatków handlowycn 
niem się na wody północne 
zaznaczając, że. składa odpow 
całkowic ie na właścic iel i p rzy 
wanhi się do t y ch ostrzeżeń. 

Z W Y C I Ę S T W A BOLSZEWT1 
D. W S C H O D Z I E . 

A W . — M O S K W A , 25 c zen 
donoszą dzienniki z Czy ty . ot 
szewickie zaję ły Ochock i w y i 
tąd resztki b ia łych wojsk. C 
tem; wojskami gen. Raki l in , 

Ochocka przez bolszewików, 
się. 
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Dostojni golcie rumuńscy w Warszawie 
Wręczenie odznak orderu „Virtuti - Militari". 

P A T . — W A R S Z A W A , 25 Czerwca— 
0 "godz. 9.30 odby ło się W Belwederze 
wręczenie odznak J. Król. Mość! k ró low i 
rumuńskiemu odznak orderu „ V i r t u t i Mi 
Btar i" 1 k l . 

Jogo Kr . Mość przybył po przeglądnie 
z fcen. Rozwadowsk im i został powi tany 
ea z w y k ł y m ceremoniałem. Ceremonjat 
wręczenia odbyt sle w sali recepcyjnej w 
obecności prezydenta rzeczypospol i tej , 

kapi tu ły orderu, ministra spraw zagrani­
cznych dr. Śeydy, ś w i t y kró lewskie j , m l 
Bistra spraw zagranicznych Duca i posła 
rumuńskiego w Warszawie Florcscu. 

P R Z E M Ó W I E N I E PREZYDENTA". 

Prezydent Rzeczypospol i tej wygłos i ł 
uasfępujące przemówienie: 

„ S i r e ! Jestem szczęśl iwy, że mogłem 
idąc n o w y w y r a z przyjaźni która łączy 
Polskę z Rumunią, wręczając Wasze j 
K ró lewsk ie j Mości w ie l k i k r z y ż orderu 
„V i r t u t i M i l i t a r i " , największą odznakę 
!w<<jskową Polski wręczając w ładcy R u -
itranji, co będzie symbolem i wspomnie­
niem tych dnf, pe łnych s ławy, k tóre u-
w ieńczy ł y lata wys i ł ków i cierpień. W 
oczach całego świata będzie ono dowo­
dem bra ters twa naszaj broni . Chcia łbym 
jednak, aby przedewszystkiem została to 
zrozumienie jako wyraz naszej zdecydo­
wane.! wo l i w kierunku zachowania poko 
tu. T y m oto uczuciem ożyw iony , w r ę 
Czam Wasze j Kró lewskie j Moścł odznakę 
wielkiego krzyża orderu „V i r t u t i Mi l i ta ­
r i " . Marszałek Pi łsudski , jako wie lk i 
mistrz kan i tu ły orderu, zabierze głos, aby 
zakomunikować Waszej Królewskiej Mo 
M o postanowieniu kap i tu ły o rderu : 

P R Z E M Ó W I E N I E MARSZAŁKA P I Ł ­
SUDSKIEGO. 

Następnie aabrał głos marszałek P i ł ­
sudski, jako wie lk i mistrz orderu „ V i r t u 
u MHi ta r i " i powiedział co następuje: 

„Kapi tu ła naszego orderu „V i r tu t i Ml 
f t a r i " poleciła m i W charakterze swego 
przewodniczącego przedłożyć p. p ręży 
tentowi rzeczypospplitej te motywy, k tó 
remi k ierowała się kapituła, wręczając 
Waszej Kró lewskie j Mości order „Virtuti 
Mi l i t a r i " I klasy. Klasa ta przeznaczona 
Iest przedewszystkiem dła tych wodzów 

naczelnych, k tó rzy wyg ra l i wojnę, ok ry l i 
swą armję s ławą i ocal i l i swe państwo. 
Przed wszys tk im i nieszczęśl iwemi skut­
kami przegranej wo jny . Wasza Kró lew­
ska Mość uczyni łeś to podczas ostatniej 
wo jny dla swej armj i i dla swego pań­
s twa. Oceniając zwyc ięs two wojskowe 
Waszej Kr. Mości , kapi tu ła poleciła m i 
skierować uwagę p. prezydenta rzeczy­
pospolitej n iety lko na epizody pełne 
chwa ły , jak b i twa pod Maracescu, ale 
przedewszystkiem na tę siłę moralną, k tó 
rą Wasza Kr . Mość wykazałeś w najcięż 
szyrn okresie wo jny . A rmja rumuńska 
miała przed sobą n iety lko wielk ie trudno 
ści na froncie, ale znajdowała się r ó w ­
nież w centrum rozkładu armj i sprzymie 
rzonych. Wie lu z pośród cz łonków kap i ­
tu ł y osobiście obserwowało i p rzeżywało 
tę sytuację. 

W cafkowi tem uznaniu dla w y s i ł k ó w 
moralnych, k tó rych w t y m wypadku na­
leżało wymagać od. wodza, kapi tuła oce­
nia niety lko wagę samego zwyc ięs twa, 
ale i te wie lk ie zasługi, położone przez 
Waszą Kró lewską Mość, jako naczelne­
go wodza armj i rumuńskiej , dzięki k t ó ­
r y m Wasza Kr . Mość umiała zachować w 
tych okolicznościach w swej armj i te 
najwyższe cnoty wojskowe, k tóre w y p i ­
sane są w haśle: „Honor i O jczyzna" . 
Oddalony od wszelkiej pomocy, wobec 
wroga silnego ł zwycięskiego, wśród dzi 
kiego piekła, gdzie żołnierz zatraca wszeł 
k ie poczucie obowiązku, Wasza Kr. Mość 
pozostała mimo wszystko na miejscu, by 
wykorzys tać pierwszą słabość wroga, 
czego .wynikiem, jest że Jego państwo 
i Jego naród zbierają owoce zwyc ię ­
skiej wo jny . Opierając się na tych głębo­
kich przyczynach, kapituła orderu nasze 
go „V i r t u t i M i l i t a r i " , postanowiła prosić 
p. Prezydenta Rzeczypospoli tej o nada­
nie k ró low i Rumunj i , Ferdynandowi I, 
wielk iego k rzyża orderu „V i r t u t i Mi l i ta ­
r i " I k lasy" . 

Po tych przemówieniach", k ró l serde­
cznie podziękował, poczem dostojni goS 
cre prezydenta rzeczypospoli tej ł ' obecni 
p rzy akcie udali się na dziedziniec, gdzie 
kompairja honorowa sprezentowała broń 
oddając honory Jego Kró lewsk ie j Mości , 
jako należne kawa le row i orderu „V i r t u t i 
M i l i t a r i " I klasy. 

Min. Duca o sojuszu polsko-rumuńsklm. 
Co powiedział przedstawicielom prasy warszawskiej. 

Królestwo rumuńscy w Radzie miejskiej. 
Przemówienie senatora Balińskiego. 

P A T . — W A R S Z A W A , 25 eterwca— 
Mowa, wygłoszona przez senatora Bal iń 
skłego, przewodniczącego Rady Mie j ­
skiej, na uróczystem przyjęciu w Radzie 
Miejskiej Ich Kró lewsk ich Moftcl, króla i 
kró lowej rumuńskiej w dniu 25 czerwca 
1023 r. 

„ Z wtetk im 1 głębokim wzruszeniem 
cabieram głos. aby wobec Waszych Kró 
lowsklch Mości być wyrazem uczuć, kto 
re nasz samorząd, stowarzyszenia mie j ­
skie i obywate le tego miasta przez usta 
swego przedstawlcjela w obecności P re ­
zydenta Rzeczypospolitej mają zaszczyt 
złożyć z najwyższą czcią i najgoręcej po 
dziękować W a s z y m Kr . MoScfom za w y 
sold zaszczyt odwiedzin Rady Miejskiej 
naszego miasta, jako zdarzenie hiśtory-
azne i godne pamięci, gdy i poraź pierw­
szy od czasu wskrzeszenia Polski W a r ­
szawa stanęła z powrotem w rzędzie sto 
lic niepodległych państw świata 1 ma 
szczęście gościć w swych murach głowę 
państwa narodu sojuszniczego l przyja­
cielskiego. Wasze Królewskie Mości , k ró 
a Rumunj i , jego dostojną małżonkę, kró-
owę Rumunj i . Opinja polską zawsze, gdy 
eszcze kraj nasz był pod Obcym ucl* 
ciem, k iedy wa lczy l i śmy o swą nlepod 
egtość 1 w czasie św ia towe j wojny z naj 
wyższą sympatią i podz iwem śledziła po 
tężre I ustawiczne w y s i ł k i narodu ru 
munsklcgo, jego walecznej armj i , Jego 
działaczy pol i tycznych i wszystk ich 
wars tw ludności, zmierzające do całko­
witego zjednoczenia Rumunji, co wresfc 
sle pod ber łem zwycięskiem i pelnem 
chwały Waszei Kró lewskie j Mości zosta 
fo osiągnięte. Jakiż Inny naród pot raf i ł - rowa Rumunji , niech żyją I " 

P A T . — W A R S Z A W A , 25 czerwca— 
Dziś o godz. 3 i pół po południu rumuński 
minister spraw zagranicznych Duca przyjął 
redaktorów naczelnych prasy stołecznej 
i oświadczył im co następuje: 

„Rumunja będzie bardzo Wzruszona 
przyjęciem tak świetni m' i serdecznem, 
k tóre zgotowała Polska naszej parze k ró ­
lewskiej. Będzie widziała w tem niety lko 
cześć, oddaną jej Monarsze, który p ierw­
szy składa wizytę odrodzonej Polsce, ale 
też i nowy dowód tak serdecznej i głębo-

!ej Przyjaźni, łączącej oba narody. Umyśl 
nie użyłem słowa „g łębokie j " , gdyż jestem 
przekonany, że przyjaźń pomiędzy Polską 
a Rumunją jest podzielana przez wszyst­
k ich waszych pol i tyków i jest n iety lko wy 
nikiem przemijających kombinacj i , ale wy­
razem stałych interesów obu tych narodów 
Istotnie, badając ogólną sytuację pol i ty­
czną, nic znajdziemy żadnej kwest j i , k tó ­
ra różni łaby Polskę od Rumunji i odwrot­
nie, na każdym k roku spotykamy jedynie 
Wiółne interesy. Zarówno Polska, jak i 
Rumunja pragną przedewszystkiem poko­
ju, gdyż wiedzą o tern, iż jedynie pokój po 
zwoł i Im skonsolidować się indcczyć cięż­
k ie rany tvch tragicznych doświadczeń, 

k tóre mamy za sobą oraz wypełnić tę wolę, 

w dziejach postępu i c y " " ' ncji, która 
nam nakreśla w przyszłości nasza sytuacja 
fieojJraficzna oraz cechy właściwe obu na­
szych narodów. Im częściej manifestować 
będzie'*!-- nasz sojusz, tem większą będzie 
on miał wartość i tem jaśniej ukaże sie 
oczom całega świata jego właściwy poko­
jowy oraz cywil izacyjny chara Wer. W roz 
mowach mych z p. Seyda nie będę poru­
szaj żadnych kwest j i specjalnych, jednakże 
\. każdym razie wymienimy wspólne nasze 
poglądy -i róże aktualne sprawy. Ścisły 
związek', u t rzymywany z rządom pol rk im, 
pozwol i ! mi nabrać przeświadczenia o teni 
iż nasze poglądy nie różnią się w niczem. 
Kończąc, muszę powiedzieć, iż wysoce ce­
nimy w Rumunj i te wysi łk i , k tóre uczyni­
liśmy w ciągu ostatnich trzech lat dla spo-, 
jenia waszej sytuacji wewnętrznej i to wła 
śnie cenimy bardziej, aniżeli wszystkie 
inne, gdyż sami w dużym stopniu po woj­
nie mieliśmy do rozwiązania te same pro 
bierny i -'la'.ego te>. znamy nastręczające 
się przytem trudności" . 

Na zakończenie minister Duca udzielił 
wyjaśnień w sprawie przeprowadzenia re•• 
formy rolnei, sytuacji ekonomicznej oraz 
administracyjnej w Rumuni i . 

-oo-

by lepiej, aniżeli naród polski zrozumieć 
odczuć bicie serc rumuńskiego narodu, 

jego wodzów, podczas zaciętych walk i 
nieustannej pracy, gdyż serca obu tych 
narodów b i ł y wspólnem tętnem święte 
go ukochania o jczyzny, sprawiedl iwości 

wolności. I m y wszyscy Polacy l Po lk i 
znamy tę wspaniałą rolę, k tórą odegrałeś 
w tragicznych chwi lach swego k ra ju , T y 
dostojna Pani. Znamy t w ą ' nicustraszo-
nosc" i odwagę zarówno w chwi lach k lę­
ski , jak 1 w chwi lach zwyc ięs twa i twą 
bezgraniczną dobroć dla c i rp iących. Zna 
my też twe talenty 1 twe upodobania dla 
i teratury , sztuki i tych wszystk ich k w i a 

tów ducha ludzkiego, które podtrzymują 
energję podczas wo jny , a stanowią czyn 
ntk ku l tury w czasie pokoju. Ośmielam 
się wyraz ić wobec Waszych K ró lew­
skich Mości i Prezydenta Rzecypospol i-
tej pewność, iż t radycyjne stosunki mię­
dzy Rumunją a Polską będą rozw i ja ł y się 

dnia na dzień we wszystk ich dziedzi­
nach myś l i , pracy, w iedzy, sztuki , prze­
mys łu J handlu, które to poza po l i tyką 
łączą i spajają przyjazne narody dla roz 
woju ich dobrobytu i zachowania pokoju. 
Mam też nadzieję. Iż z dnia na dzień będą 
zacieśniały się węz ły między pięknemi a 
kwi tnącemj miastami Rumunj i a naszemi 
miastami, kaóre odzyskały swój rozkw i t 
w słońcu wolności. 

po długim okresie ucisku i ciężkich doś 
wiadczeniach wojny. Na cześć w ładcy 
wielkiego rycerskiego narodu rumuńskie 
go i Jejjo dostojnej małżonki wznoszę ok 
r z y k : „ i ch Królewskie Moście, k ró l i k ró 

PRASA RUMUŃSKA O W I Z Y C I E . 
P A T . — BUKARESZT , 25 czerwca— 

Dziennik i poświęcają dłuższe a r t y k u ł y 
wizyc ie pary kró lewskie j w Warszawie , 
daijąc wy raz zadowoleniu z powodu en­
tuzjastycznego przyjęcia pary k ró lew­
skiej w Polsce, będącego samorzutną i 
Rumunją narodu. Prasa zaznacza, że w i 
zyta pary kró lewsk ie j w Polsce ma nie­
zaprzeczalne znaczenie dła zaciśnłenla 
wzajemnych stosunków między obu kra­
jami. Sojusz Polski I Rumunji jest najlep­
szą gwarancją ut rzymania pokoju w Eu­
ropie wschodniej. Charakter tego soju­
szu jest wyb i tn ie defenzywny. Zresztą, 
w o b e c tego, że sowie ty w y r z e k ł y się ag 
resywnych zamiarów, sojusz ten nie 
przedstawia żadnego r y z y k a dla obu 

* . 
R A T A ZA L O K O M O T Y W Y B A L D W I -

NA. 
Rata spłat rządu polskiego za dostar­

czone swego czasu Polsce parowozy 
przez f i rmę amerykańską Ba ldwin et Co 
została Już uiszczona. Wynos i ona, jak to 
wspomniał w swem expose min. Grabski 
1.238000 dolarów. 

Termin spłaty up ł ywa dopiero 1 l ipca 
Jak widać więc, rząd polski mimo przej­
ścia niedawno tak ciężkiego k ryzysu w a 
lutowego, skrupulatnie wywiązu je się ze 
swych zobowiązań międzynarodowych, 

ugruntowując w ten sposób zaufanie do 
Polsk i międzynarodowego świata han-
dlowo-przemysłowego. 

Splata ra ty nie nadwyręży ła zresztą 
zbytn io zapasu walut obcych w PRKP. 
k t ó r y wskutek ostatnich zarządzeń min. 
skarbu znakomicie się powiększy ł . 

kontrahentów, k tó rzy będą mogl i całko­
wicie poświęcić się pracy nad odbudowa 
s w y c h k ra jów. 

W A R S Z A W A POD D O Z O R E M POLICJI, 

ToL wl . — W A R S Z A W A , 25 czerwca 
— Z okazji przyjazdu rumuńskiej pary" 
królewskiej, zmobilizowana byja cala po­
licja warszawska. 

Wszyscy podróżni przybywający do# 

Warszawy byli bacznie obserwowani przez 
urzędników rumuńskiej policji śledczej. 

Onegdoj oraz wczoraj reflektory lot* 
nicze oświetlały wieczorem Warszawę, 
celem zabezpieczenia od niebezpieczeń­
stwa powietrznego. 

P O D R Ó Ż PREZYDENTA HARDINOA 
PO S T A N A C H ZJEDNOCZONYCH. 

A W . — N. JORK, 25 czerwca ~ Pod 
rdż prezydenta łlardiuga trwać będzie 2 
miesiące- t j . od 20 czerwoc do 20 sierpnia 
W czasie podróży prezes wygłosi esereg 
przemówień, z k-órych pierwsza wypo­
wiedział Już w St. Louis, w którym roz­
winął myśl wzięcia przez Stany Zjedno­
czone udziału w międzynarodowym try-
bui ale rozjemczym. Dalsze przemówienia 
wygłos i prezydent w szeregu mnłej-
*zvt,k i większych miast Stanów Zjedno­

czonych, jak Cansas C i t y , Dcver , Saint 
Lake C i t y . Bocatellc, Hu t t c , . Por t land, 
San Francisko, San Diego. 

WŁOCHY I GRECJA. 
P A T . — R Z Y M , 25 czerwca — Mus 

solini powróciwszy z Messyny, odbył kon 
ferencję z greckim min. spraw zagranicz-
nnych Aleksandrysem. Wedle oficjalnego 
komunikatu omawiano sprawy gospodar­
cze, uznano potrzebę przywrócenia nor­
malnych stosunków między obu pań­
stwami. 

Żąda jc ie w s z ę d z i e 
o ryg ina lnego k a k a o 

VAN HOUTEN 
i powy&sza. raarHą fabryczną. 

Kupujcie 8-proc. 
Pożyczkę złotą! 

IB SiaaowMei Pnlliiinoiii i Łodzi? 
. Szanowna Publiczność m. Lodzi będzie miała prcez krótki czas 

okazją zaspokojenia swych uczuć estetycznych przez obejrzenie wspa­
niałego obrazu p. t. „Powrót do Syonu". Arcydzieło to, do którego 
temat został zaczerpnięty z życia Wschodu, zachwyca swą niebywałą 
techniką i grą barw. Obraz ten wyszedł z pod pędzla znakomitego 
żydowskiego narodowego artysty-symbolisty 

Leonarda Durmaszkina 
i został oceniony na 

6 .000 .000 .000 marek. 
Wystawa otwarta codziennie od godz. 11 rano do 9 wiecz. 

w lokalu Tow. „ H a z o m S r " (Al. Kościuszki 21). 
368—1 

ANGIELSKA Herbata i Kakao 
M A R K I 320—1 
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R E P U B L I K A 2 6 C Z E R 

Katastrofalna sytuacja Lod; 
^JPrzemysfowcy nasi pcwrScffi z War. 

•zawy. Przywieźl i oni, jak nam doniosły 
depesze własne „Republ ik i " , zażegnanie 
chwilowe ciężkiego kryzysu, jak i groził 
Ł°dzi — przywieźl i garść obietnic i różo 
*Ych horoskopów na przyszłość. 

M imo tych uspakajających wieści, na­
kazem chwi l i — ośmielamy się twierdzić 
lest jaknajwiększa czujności 

Najwyższa czujność jest nakazem chwi l i 
* - gdyż nie wiadomo jeszcze w jakim stop 
niu rząd potraf i , zrealizować owe piękne 
obietnice, — w szczególności w jakim 
rtopniu pokry je zapotrzebowanie walut 
drobnego i średniego przemysłu. 

Najwyższa czujność jest nakazem chwi l i 
Wyż do rządu, k tó ry raz już dopuścił do 
'ego, że przemysł łódzk i swych zobowiąż 
*ań zagranicznych w terminie wypełnić nie 
mógł, — k tó ry na szwank naraził dobre 
taję kupieckie Łodzi — do rządu takiego 
zbytniego zaufania żywić nie możemy. 

Najwyższa czujność jest wreszcie wska 
*ana ze względów natury głębszej, ze 
względów ogólno-politycznych: Jak wia­
domo powszechnie — utworzenie nowego 
rządu, opartego na t. zw. większości par­
lamentarnej przyniosło pewne dość zna­
czne zmiany w układzie nowych sił spo­
łecznych. 

Jest to rząd, oparty w istocie rzeczy 
°hitylko na większości sejmowej; > jest to 
rząd oparty na przytłaczającej większości 
$rup czysto agrarnych w państwie po l -
5 kiem. 

Wie lcy posiadacze ziemscy oraz zamoż 
niejsi chłopi, mamo całej sprzeczności 
*wych interesów grupowych, połączyl i się 

zmajoryzowali ludność miejską w Polsce, 
struktura agrarno-fcodalna naszego życia 
gospodarczego znalazła swój wyraz w u-
*ładzie sił pol i tycznych i oto mieszczań­
stwo odbierać zaczyna pierwsze cięgi! 

A lbowiem — nie łudźmy się — ani 
chłopi z pod znaku Witosa, ani narodowa 
demokracja, umiejętnie wlokąca w swym 
°gonie drobne kramikarstwo prowincjo­
nalne, bynajmniej nie są zainteresowani w 
Podniesieniu stopnia uprzemysłowienia 
Polski 

Być może dla przemysłu przetwÓrczo-
folniczego, być może dla przemysłu meta­
lurgicznego — sfery ziemiańskie będą mia-

pewne względy, pewne zobowiązania. 
Łódź, przemysł włókienniczy, na nic po­

dobnego liczyć nie mogą: nigdy w prze­
p a ś c i ani też w teraźnijszości sfery 
Wszechpolskie dla Łodzi, dla jej przemysłu 
(dla „perka l ików łódzk ich" , jak się, i ro ­
niczne wyrażono) żadnego seutymentu. 
a ł u nawet zrozumienia nie żywi ły. 

I jeśli po wie lu latach ciężkiej nie­
wdzięcznej pracy — za rządów pana Sey-
dy — poszedł sobie zasłużony, ale za mało 
rdzennie — polski... p. Aszkenazy, — to 
kt°z nam zaręczy, czy za rządów p. Grab-
s l c i ego nie „pójdzie" tak samo sobie (bądź 
m y szczerzy i otwarci!...) niedość „rdzen-
n i e - p o I s k a " Łódź? Czy nie pójdzie... na 
* e b r y p o każdy dolar... do ministerjum 

Oficjalnie oczywiście nigdy to powie­
dziane nie zostanie. 

Oficjalnie Łódź nie jest „samowystar­
czalna", Łódź za dużo importuje, za mało 
eksportuje, Łódź jest pasywn i podkopuje 
^a rkę polską, uniemożliwia jej stabil i­
zację. 

Te^przestarzałe argumenty najciaśniej-
S z e g o markantyl izmu, mierzącego wartość 
czynności gospodarczych l i ty lko ich zdol­
nością eksportową i przywozem do kra ju 
złota — te wyświetlane teorje wytacza się 
' całą pawagą przeciw Łodzi. 

O tvm, że to miasto stwarza (jedyne 
b ° r ł a j w kraju) niesłychaną ilość dóbr eko­
nomicznych, o tym, że tu dzicsiętki tysię­
cy koni motorowych dzień i noc prawie 
pracuje nad zwiększeniem majątku naro-
"c-wego, 2 e wreszcie i... garść polskiego 
robotnika zatrudnienie znajduje, — o tym 

się jako* laifwo zapomina. Łódź n k jesł 
„siunowyatarczalnar* ' ; 

I jakież stanowisko- wobec sytuacji ta 
k ie j zajmują szerokie koła społeczeństwa 
łódzkiego? 

Wysokie sfery przemysłowe, — mimo 
całej swej energji, zdolności organizacyj 
nych, przedsiębiorczości w dziedzinie p ry 
watno-gospodarczej tak obficie wykazywa­
nych — na arenie polityczno-społecznej 
(trzeba to raz bez ogródek powiedzieć!) 
nie potraf i ły się do nowych warunków 
przystosować. 

M imo wielk ich doskonale zorganizowa 
nych związków przemysłowych udziału w 
życiu pol i tycznym prawie się nie przyjmuje 

Od czasu do czasu, gdy bieda zanadto 
już doskwiera — jak za dawnych przed 
wojennych czasów redaguje się (niewąt­
pl iwie świetnie sformułowane) memorjały 
i postulaty i jedzie się.,, „przedłożyć" wła­
dzom do Warszawy. 

A władza łaskawie wysłuchuje! Szer­
sze nieco warstwy średnio zamożnego k u -
piectwa tak są zastraszone przez ko ł tu­
nerię endecką, tak mało zresztą uświado­
mione co do swych istotnych interesów, 
tak apatyczne i ciasne pod względem pol i ­
tycznym — iż na jakąkolwiek akcję pol i ­
tyczną z ich strony śmiesznością byłoby 
liczyć... 

Powstaje — klasa robotnicza! I tutaj 
stoimy wobec niesłychanie ciekawego pro­
blematu. 

Robotnicy łódzcy w swej masie szero­
kiej bynajmniej nie przedstawiają grupy 
jednolitej — są oni rozbici na wiele 
nawzajem zacięcie się zwalczających o-
bozów. 

Że w ostatnich czasach ty le ich gło­
sów paść mogło na part je zicmiańsko-ob-
szarnicze, że ty lu wciągnąć się dało w ry ­
dwan interesów tak im obcych, tak sprze­
cznych — stanowi jedyne w swoim rodza­
ju curiosum historyczne. 

Mimo to, jeśliby przemysł łódzki jesz­
cze raz znaleźć się miał w obliczu niebez­
pieczeństwa ponownego kryzysu, gdyby 

rząd swych przyrzeczeń I zobowiązań nie 
dotrzymał — należy zwrócić się do robot­
n ików jasno i wyraźnie im rzeczy przed­
stawić! 

Nic należymy bynajmniej do tych", k t ó -
rzyby w robotnika wmówić chcieli, że w 
dziedzinie stosunków społecznych sielanka 
może panować: że przemysłowiec jest ich 
dobrot l iwym, starodawnym patronem-opie 
kunem. 

Nie należymy również do tych k tórzy 
frazesem o interesie ogólno-narodowym 
pragną zatuszować głębokie przeciwień 
stwa w łonie społeczeństwa nowoczes 
nego. 

W iemy aż nadto dobrze, że walka pra­
cy z kapi ta łem jest faktem, którego prze­
milczeć nie można, którego żadną hipo­
kryzją, żadnym przymykaniem oczu ze 
świata twardych bry ł i ostrych kantów 
się nie usunie. 

A le wiemy też dobrze, iż istnieje pew­
na połać, pewna niezbyt przestronna, ale 
ściśle wyznaczona płaszczyzna, na które j 
interesy roboników i przemysłowców się 
spotykają, w ramach której pewna akc<a 
solidarna lada dzień stanie się konieczną. 

Granice tej sfery wytyczyć nie t rudno: 
zaczynają się one tam, gdzie zagrożonym 
jest — warsztat pracy! Dla tego, a nie 
innego powodu posiwial i w walce zawodo­
wej górnicy i metalowcy zagłębia Ruhry 
tak zacięcie i wy t rwa le bronią się przed 
okupacją francuską (a akcję ich pochwala 
międzynarodówka socjalistyczna!). Nie 
.jednolity front narodowy", ani frazeologja 

wszechniemiecka skłaniają ich do tego, ale 
głębsza świadomość, że wraz ze zniszcze­
niem kapi ta łu westfalskich baronów prze­
mysłowych — zniszczone zostaną ich war­
sztaty i narzędzia pracy — poderwana zo­
stanie podstawa dobrobytu, ba nawet 
egzystencji! 

Granice wspólnoty i solidarności in te­
resów posiadających i pracujących wy ty ­
czyć nietrudno: poczynają się one tam, 
gdzie zagrożona jest ku l tura i cywilizacja 
wie lk ich ośrodków miejskich. 

W Boigarp podczas ostafc 
wrota socjalni demokraci do] 
obalenia niewątpliwego radyk 
rego demokraty, prawdziwego \ 
Stambulińskiego, — b y stanąć 
żywiołów mieszczańskich, k tór 
szłość pol i tyczna pod kątem w 

dykal izmu j e a conajraniej.,, 
Cóż innego skłonić ich do tego i 
nie głębsza niechęć do be?wgi 
stolinijnej, prymi tywnej , anty 
w t w y m światopoglądzie i zam 
barbarzyńskiej w metodach • 
chłopskiej?, 

Na glebie polskiej bawełna 
piel Jeśli nasz nowy rząd zie 
gatych chłopów swą działalność 
waniem skarbu od tego rozpocź 
da przemysłowi łódzkiemu d 
ilości dolarów na zakup suroi 
na w ie lk im terytor jum włó' 
sprawy fabryczne t rzy — lub < 
w tygodniu zwoływać będą lud: 
— gdy zwolniny zostanie pę 
transmisji, gdy pod kot łami og» 
— wtencza n ie ty lko kasy przei 
opustoszeją, ale i do domów rc 
zawita większy niedostatek... 

Jest nad czem się namyślić, 
part j i robotniczych! 

Wiemy, i i zadanie nasze 
a t w y m : w naszych warunkach 

postulatów przemysłowców ze 
botniczej jest czymś z pozoru 
nem, czemś, co spotkać się moż 
szą nieufnością i niedowierza 
czymś co demagogja endecka w 
wątp l iwie, by rozbudzić najniżs 
ta, by rozpętać wszystkie demoi 
ści rasowej, wyznaniowej, nar 
wej... A przecież istnieją syttu 
rych odwaga cywi lna, odwaga 
noścł staje się obowiązkiem 
ten obowiązek stanie się głębc 
ną koniecznością społeczną. 

tn i 

Przymierze polsko - rumuńskie. 
Z powodu odwiedzin królestwa ru ­

muńskich należy przypomnieć treść u-
kładu, zawartego między Polską i Ru-
munją w r. 1921. 

Układ polsko-rurauński z dnia 3-go 
marca 1921 r. ratyf ikowany przez sejm pol 
ski dnia 1 l ipca 1921 r. i ogłoszony w (Dzień 
n iku Ust. (r. 1921 nr. 81) ma brzmienie na­
stępujące: 

Konwencja o przymierzu odpornem 
między Rzeczypospolitą Polską a kró le­
stwem Rumunji. 

W silnem postanowieniu utrzymania 
pokoj'< uzyskanego za cenę ty lu ofiar, Na­
czelnika Państwa Rzeczypospolitej Pol­
skiej i Jego Królewska Mość K ró l Rumunji 
doszli do porozumienia co do zawarcia kon 
wencji o przymierzu odpornem. 

W tym celu zamianowali i t. d, 
A r t y k u ł I. Polska i Rumunja zobowią­

zują się wspomagać wzajemnie na wypadek 
gdyby jedna z nich została zaatakowana 
bez dania powodu ze swej strony na swych 
obecnych granicach wschodnich. 

W następstwie tego na wypadek gdyby 
jedno z obydwu państw zostało bez dania 
powodu ze swej strony napadnięte, drugie 
będzie się uważało za będące w stanic 
wojny i udzieli mu zbrojnej pomocy. 

A r t y k u ł I I . Celem uzgodnienia swych 
wys i łków pokojowych, obydwa rządy zo­
bowiązują się do porozumienia się w kwe­
stiach po l i tyk i zewnetrzenej dotyczących 
ich stosunków z ich wschodnimi sąsia­
dami. 

A r t y k u ł I I I . Konwencja wojskowa -
kreśl i sposób, w jaki oba kraje udzielą so­
bie w d a n y m wypadku pomocy. 

Konwencja podana będzie tym s--raym 
Warunkom jak i obecna konwencja co do 
czasu trwania i ewentualnego wpowiedze-
nia się. 

A r t y k u ł IV . Jeżeli .pomimo swych wy 
si łków pokojowych obydwa państwa znaj 
dą si«j w stanie wojny obronnej stosownie 

Ido art. I zobowiązują się nie rokować ani 

nie zawierać zawieszania broni ani po­
koju jedno bez drugiego. 

A r t y k u ł V . Czas trwania niniejszej 
konwencj i oznacza się na lat 5, począw­
szy od jej podpisania, lecz każdy z obydwu 
rządów może ją wypowiedzieć po dwóch 
latach, uprzedzając drugi rząd w 6 miesię­
cy naprzód. 

A r t y k u ł V I . Żadna z wysokich stron 
układających się nie będzie mogła zawrzeć 
przymierza z trzeciem mocarstwem bez 
uprzedniego porozumienia się z drugą. 

Wyłączone są od tego warunku przy­
mierza zmierzające do utrzymania t rak ta­
tów, wspólnie już przez Rumunię i Polskę 

podpisanych. Takie przymi 
musiały jednak być podawane 
mości. 

Rząd polski oświadcza, że 
Rumunji z innymi państwami c 
mania t raktatów w Tr ianon i 
kładów, k tóre będą mogły być 
cone na t rak ta ty przymierza. 

Rząd rumuński oświadcza, ż 
dy Polski z republiką francusl 

A r t y k u ł V I I . Nir iejsza kon 
dana zostanę do wiadomości L i 
stosownie do t rak ta tu wersalsk 

A r t yku ł V I I I . Konwencia ni 
dzic ratyf ikowana. 

Co się dziele w Gdańsłlu. 
GDAŃSK NIE CHCE W A L U T Y N1EMIE 

CKIEJ. 
A W.- — GDAŃSK, 2S cezrwca — U-

stawiczny spadek mark i niemieckiej w y ­
suwa na p ierwszy plan kwest ję przyję­
cia przez wolne miasto Innej wabi ły , niż 
alenilccka. Nawet najbardziej nacjonalis­
tyczne koła niemieckie zrozumiały nłepo 
dobiciisH to upierania się przy marce nic 
mieckiej i obecnie już wywie ra ją nacisk 
na odnośne czynnik i , aby Jaknajszybclej 
zaprowadzić walutę, inną. 

W kolach robotniczych panuje prze­
świadczenie, że wprowadzenie mark i pol 
skiej w wolnsm mieście wp łyn ie jaknaj-
korzystnle j na rozwiązanie kwest j i płac 
zarobkowych. 

SENAT NIE P Ł A C I PENSJI U R Z Ę D N I ­
K O M 

A W . — GDAŃSK, 25 czerwca — Se­
nat gdański zakomunikował urzędnikom, 
że nie jest w stanie wyp łac ić poborów dla 
braku środków. Narazie zostało przyz­
nane urzędnikom t r z y czwarte pensji, 
jedną czwar ta miała być wypłacona 10 
lipca. Wskutek drożyzny przyznano urze. 

dnikom 100 porc. podwyżk i , T 
na l l i p c a ot rzymają ty l ko t r z j 
borów. P r z y omawianiu tej spj 
misji g łównej ktoś się wy raz i ł 
dobna wyprzedać przez l icyta 
ną senatu, by osiągnąć środki 
nie urzędników, na co r o z l e c 
nte rarastycznym odpowiedź, 
daż taka by łaby bezcelowa, g 
nat nikt nie da łby ani feniga. 

S P R A W A L I K W I D A C J I NU 
NIEMIECKICH. 

A W . — GDAŃSK* 25 cezrw 
wa l ikwidacj i majątków ni 
przynależnych od chwi l i weiśc 
t raktatu wersalskiego drogą 
obywatel i ffcIańskicJh, wywo ła ł ; 
mentarze w prasie gdańskiej. 

„Danzigcr Neueste Nachr ić 
chodzą do wniosku, że rozst 
tej sp rawy w . drodze przewid 
rusza wewnętrzne stosunki i 
konkluzj i dziennik wywodz i , 
nie powinna się zgodzić na te; 
rozstrzygnięcie. 
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Zawody towarzyskie. 
Warszawianka — Ł. K. S. 1:2 (0:0). 

Poraź p ierwszy występuje Ł . K- S. na 
w łasnym boisku, mierząc się ty*t| razem 
I sympatyczną Warszawiaka. Dz iw ić się 
jtylko należy, że Ł - K. S. z a p r o ś ' na pro­
wadzenie zawodów członka swego klubu, 
k tóry, nawiasem mówiąc, wygra ł mecz 
Bla gospodarzy, a gościom dał powód do 
(wywiezienia ze sob* Jak najgorszego 

..wrażenia. W a r s z a w i a n " należy się u-
tnanie, że nie dała wyprowadzić się z 
równowag i , mimo nader stronnych roz­
strzygnięć sędziego. Zawody prowadzo­
ne przez stronnego sędziego, stają się 
z w y k l e nieciekawe, bez efektu, tak że 
publiczność głodna wrażeń musiała z 
niesmakiem opuścić te pierwszo na boisku 
Ł. K. S. zawody . 

Sama gra stała na bardzo niskim po-
r iomle. Warszawianka wykaza ła trochę 
ruchl iwośc i , oraz niezłą orientację pod 
bramką przeciwnika. Pomoc szwanko­
wa ła — brak zrozumienia z atak iem. 

K. S. pokazał grę chaotyczną. A tak 
p rowadzony bez Jakiejkolwiekbądź myś l i 
przewodniej', a co najgorsza zupełna nie­
zaradność pod bramką i brak choćby je ­
dnego ostrego strzału na bramkę. Od 
naszego mist rza powinniśmy żądać j ż ą i 
damy g r y ładnej tembardziej, że mą wiele 
danych k u temu, posiadając własne 
boisko, a co najważniejsze trenera. A 
teraz pod adresem k i lka zby t k rewk i ch 
K a c z y Ł . K. S. s łów k l ika . Panowie 
dosyć już tego rozbijania się ną boisku, 
pora, by położyć kres t y m nawskroś nle-
spo r towym w y b r y k o m ! Dz iwne, że 
eędzia nie widział, czy też nie chciał w i ­
dzieć l icznych fauli ze st rony gospodarzy. 
Wszak ciągle któryś z graczy gości roz­
ciągał się jak długi, wysadzony przez 
„gościnnego" gospodarza. Czas Już na­
reszcie, b y się nasz mlsf rz opamiętał, bo 
nie należy zapomnieć,, że wkrótce na­
dejdą rozjazdy, a zależy na t y m bardzo 
t odz i sportowej, by się prasa zamlejsco 

wa pochlebniej o naszym mistrzu w y ­
rażała. 

Warszawianka w następującym skła­
dz ie: Domański , Suchorzewski, Lo th I I I , 
Luksenburg I, Szenajch, Sankowski , Jung, 
Zwierz , Ejsmont, Gachet, Luksenberg I I . 
Ł . K. S. z Trzmie lem zamiast Otta. 

Sama gra by ła naogół nieciekawa. 
Ł . K. S. chwi lami atakuje bramkę gości, 
ale bez rezultatu z powodu zby t s łabych 
strzałów. Warszawianka z r y w a się od 
czasu do czasu, stwarzając groźne mo­
menty na polu gospodarzy, tu jednak 
bronią przytomnie C y l , Hanke i, Fiszer. 
Z centry pr. skrzyd ł . strzela śr. pomocy 
gości ostro, chwy ta pięknie Fiszer. W 
ki lka minut później odbija Domański na 
korner strzał Mi l le ra . Ręki . na polu kar­
nym Ł . K. S. sędzia nie widz i . Po przer­
wie więcej z g r y ma Warszawianka. Jung 
po ominięciu Cy la strzela ostro z dwóch 
k roków w aut. Nieudolna gra ataku Ł . 
K. S. Wzajemne nawo ływan ia na boisku 
wprowadzają niesmak wśród publ i ­
czności. P i łkę odbitą od Cyla otrzymuje 
Hanke, k tó ry minąwszy dwóch przec iw­
ników, strzela piękną bramkę dla Ł . K. S. 
Niespodziewany - sukces! W 2 min. 
później z niewiadomej p rzyczyny dyktu je 
sędzia wolny dla Ł . K. S., k tó ry Hanke 
zamienia w bramkę. Teraz z r y w a się 
Warszawianka. Znów ręka na polu 
karnym gospodarzy. Sędzia nie widz i 
tego z odległości k i lku k roków . 

Strzał lewego łącznika odbija Fiszer 
pięścią, nadlatuje p r a w y łącznik i strzela 
ostro w p r a w y róg. Rezultat 2 :1 dla Ł . 
K. S. pozostaje Już niezmieniony. W 
Warsz. dobra obrona I atak w Ł . K. S. 
pomoc. 

Sędzia, p. Kowalsk i , swemi nleodpo-
wiedniemi rozstrzygnięciami zdenerwo­
wał obie drużyny. 

Stefan K. 

A.Z.S. (PoznaJi)~~Klub Turystów 0:5(0:4). 
Skład A Z S . : Brzeziński (bramka) Zie-

t lAski LocWewłcŁ <oV»«m«̂ , - Wlentwiak, 
w o z i w o c k l , JiikJeJ (pomoc), Ro lyńsk l , 
Sioda, Forster, Kochler, Nowakowsk i 
(atak). ,. _ ..... „ 

T u r y ś c i : Werml f tsk l (bramka) Hajm, 
Bole (obrona), Hermans, Kubukst S t , 
Neujar (pomoc), Żół tk icr , F rydman, Ku ­
bik A.. Ku lawiak, Zecen (atak). 

Sk łady drużyn prócz Sztencla w obro­
nie w komplecie. Gra pod znaczną prze­
wagą gospodarzy obf i towała w b. intere­
sujące momenty. Obustronne liczne nic-
wyzyskane sytuacje podbramkowe. Dziew­
k i wyborne j grze Brzezińskiego i Zletiń-
Skiego porażka AZS-u by łaby o wiele 
wyższą. Debjut Żó l tk ie ra nadspodzie­
wanie dobry. Z gości najlepszy pr. łącz­
nik, reszta mierna. Celowe podawanie 
Kubika S t poprawne, a brat jego k iero­
wał znacznie lepiej, niż na zawodach o 
mist rzostwo. Frydman i Ku law iak strze­
lali często i wyzysk iwa l i każdą dogodną 
ty tuac ję . Atak gości nie strzelał należy­
cie. Gra ł wyłącznie prawą atroną. Prze-
bojowość ty lko posuwała ten atak na­
przód, ale j u t na polu ka rnym zawodzi ł 
ptpełn łe. S t rza ły niecelowe, mało obl i ­
czalne. M i m o lekkiej p rzewagi w drugiej 
po lowie nie zdziałał nic, gospodarzom 
w y s t a r c z y ł o k i lka posunięć tak tycznych, 
aby.n ie orientującego się przeciwnika w 
j f l kuminu towych rozstrzygnięciach po­
konać. 

Przebieg g r y : Grę rozpoczynają miej 
scowi przeciw słońcu, za chwile p i łka pod 
bramką przeciwnika. Aut . Atak gości 
unicestwia HaJm. Już w 3 m. Kubik St. 
wypuszcza piłkę Ku law iakow i . Ost ry 
strzał, p i łka uderza o słupek 1 wpada do 
bramki. W o l n y przeciw AZS- — bez re­
zultatu. A tak Kulawiak, Kubik A- ostry 

strzał ostatniego broni śliczną robinsona-
dą Brzeziński . Sytuacja groźna. Prze 
bój Kulawiaka w 13 m. si lnym strzałem 
zyskuje drucą bramkę. 

Ofenzywa Kochler, Forster rozbi ja 
Gole i następuje rzut z rogu — n lewy 
korzystany. Tempo poprawia się, lecz 
widać brak techniki i zgrania u gośd . 

Strzał Forstera chwy ta Wermińsk i . 
Kombinacja mie jscowych prawą stro 

ną, rzut g łową wst rzymuje spokojnie 
bramkarz. Zamieszanie pod bramką 
gości, k tó rych bramkarz wyb i ja pi łkę 
prawie z bramki . W k i l ka minut po tym 
w śl icznym solo biegu Żół tk ier zyskuje 
goala. 

Gospodarze odtąd „s iedzą" na po łowie 
gości. Zbyteczna kombinacja pozwala 
Mierzw iaka , Forster z k i l ku metr. strzela 
b ia łym na obstawienie graczy. Z podania 
w aut. P i łkę dostaje Zecen, w y t w a r z a 
groźną sytuację biegiem, lecz Woz ick i 
dobiega i ratuje. W niespełna 5 m. po 
ostatniej br. zdobywa Frydman prze 
bojem czwartego goala. Turyśc i pro­
wadzą 4:0, rog. 1:2 na swoją korzyść. 

Po przerwie gra ostrzejsza, miejscami 
foul. Óoście nacierają odrazu. Kochler, 
Nowakowsk i strzał w aut. Następują dwa 
rogi n iewyzyskune. Sędzia przeoczą w y 
raźny foul Hajma na pohi ka rnym. Os t r y 
strzał S iody wypuszcza Werm ińsk i w 
aut. Rzut grzęźnie w rękach bramkarza. 
Napad AZS. usiłuje zyskać choć honoro 
wego goala, lecz brak orientacji i celo­
wego strzału dał się we znak. Na k i lka 
sekund przed końcem przynosi miejsco­
w y m 5 I ostatniego goala, strzelonego 
przez Kubika A. Ostateczny wyn i k 5:0 
rogów łącznie 3:9 dla Tu rys tów . 

Sędziował dobrze p. Fidler. 
B. Gr-an. 

DOROCZNE Z A W O D Y S P O R T O W E 
10 D Y W I Z J I . 

Na boisku spor towem D. O. K. Nr. I V 
aa Placu im. gen, Hal lera w dn. 28, 29 i 
30 czerwca i 1 lipca r. b., pod protektora­
tem dowódcy O. K. Nr. I V gen. d y w . Ste­
fana Majewskiego, odbędą się doroczne 
z»wody spor towe IQ dyw iz j i piechoty. 
°oczątek o godz. 15-t»J. 

Program zawodów jest następujący: 
eawody lekkoat letyczne, popisy wo jsko-
wo-6portowe. gry w pi jke nożna.. 

W niedzielę zaś, dnja 1 Hpca o go-
ftrlnle 17 odbędą się zawody PUki nożnej 
f i c d z v klubsm spor towym 28 p. $ . K. 
i Ł T . S . G. 

W czasie zawodów p rzyg rywać będą 
erklestry wojskowe. 

Zawody o mistrzostwo klasj „C" 

Cena b i le tów na dni 28, 29 i 30 czerwca 
są następujące: t rybuna 5000 mk., sie 
dzące 3000 marek, wejściowe 2000 mk. 
d!a uczniów i szeregowych 1000 marek 

W dniu i l i pca : t rybuna 10,000 marek, 
siedzące 7000 rpk., wejście 4000 marek, 
szeregowi l uczniowie 2000 mk. 

Podkreśl ić należy z uznaniem akcję 
dowódz twa 10 dywiz j i piechoty szerzeuia 
wśród szerokiego ogółu klasycznegp i 
pięknego sportu, jak im Jest lekka at le tyka, 
k tóra w naszem rrileścle jąsj prawie zu­
pełnie zaniedbana. 

Zaznaczyć należy, że dla zwyc ięzców 
przeznaczone będ? nagrody do ić znacz­
nej wartości , (pap.) 

Rapld — Jutrzenka 2:0 (1:0). 
Rapid zasi lony z dwoma graczami ze 

Spar ty (Tletz, Makówka) znacznie się po 
prawi ł . Jutrzenka zachowuje się skanda­
licznie na boisku. Wojsk . Gier i Dysc. w i 
nien zwróc ić uwag"ę na te. nie posiadającą 
absolutnie. taktu, drużynę. Sędzia p. Sa-
lomonowicz dobry. 

10 P.A.P. — Strzelec 4 :2. 
Znaczna przewaga wo jskowych , u 

k tó rych na wyróżnienie zasługuje p r a w y 
i l ewy łącznik oraz p r a w y pomocnik. 
Strzeelc gra chaotycznie. Sędzia p. L a n ­
ge niezły. 

Amatorzy — Acj idukt 0:0 (tow.). 
Sędzia p. Goszczewicz nie z jawi ł się 

ną powyższe zawody(? ) . Sędziował p. 
Markowicz z Achduthu,, wobec czego u-
znano zawody za towarzysk ie . N iektórzy 
cz łonkowie Amato rów, k tó rych nazwisk 
narazie nie podajemy zachowują się skan 
dalicznie na boisku. 'Stefan K. 

S O K Ó Ł - Ł O D Z I A N K A 7:0 (6:0). 
Sokół występuje z 1 graczem rezerwo 

w y m . Gra w pierwszej poł. w os t rym 
tempie stale pod bramką Łodzianki . So­
kół góruje technicznie i kombinacyjnie 
nad przec iwnik iem. Bramkarz Łodzianki 
przepuścił lekkomyślnie dwa strzały . 

GMS. — S A M S O N 9:0. 
Drużyna Samsonu przedstawia się 

pod względem f izycznym mater jal dobry 
posiada stanowczo za małą jeszcze dozę 
technicznego opanowania p i łk i , aby mo­
gła przec iwstawić tak silnej drożynie. 
Samson broni ł się jak mógł, i nie winien 
zupełnie, że musi stawać do zawodów do 
k tó rych jeszcze nie dorósł. Sędzia p. 
Fidler. 

I I I ŁKS . — T U R Y Ś C I I I I 5:0 (3:0). 
Gra prowadzona pod znakiem prze­

wagi ŁKS. , którego linja napadu b. ładnie 
kombinuje. T y ł y zwyc ięzcy mało pola do 
popisu. U Tur . najlepszym by ł śr. pomoc 
i pr. łącznik, reszta słaba, Sędziował p. 
Fajn. 

UNION I I I - 2 8 p. SK. IH 2 : 1 . 
Przebieg g r y ospały ł bezcelowy, nie 

z.asługujący na najmniejszą wzmiankę. 

P O G O Ń - SPARTA 2:0 (0:0). 
P ierwsze zwyc ięs two Pogoni w swej 

grupie, chociaż niezupełnie zasłużone, 
ponieważ tak tyką obaj przec iwnicy by l i 
sobie równ i , a nawet chwi lami przewagę 
miała Sparta. Zwyc ięzca zawdzięcza w y 
granej mniejszej ilości r y zykowanych I 
f izycznie rozwin ię tych jednostek, czego 
o całości nile można powiedzieć. 

S I Ł A — T U R Y Ś C I I I 4:2 (4:1). 
Zawody by ł y ' interesujące, prowadzono 

jc w ż y w y m tempie (w pierwszej poło­
wie) i kombinacyjnie sta ły na wyższym 
poziomie, niż niektóre z k i . A. W polu 
gra zupełnie o twar ta i równorzędna, lecz 
pod bramką atak S i ły wykaza ł więcej in 
tensywności i celowości , zdobywając 
bramk i z ładnej kombinacj i , Turyśc i zaś 
tracil i się zupełnie pod bramką przeciwni 
ka. Turyśc i wykorzys ta l i dwa rzu ty 
karne, zamienione przez śr. ataku na 
bramki . Na wyróżnien ie zasługuje t ró jka 
ataku, bramkarz słaby. Sędziował bardzo 
dobrze p. Rett ing. 

E L E K T R O T E C H N I C Y - HERCLIA 
3:0 (0:0). 

Już ze względu na przewidywaną dy 
sporporcję sił, zawody nie zapowiadały 
się c iekawie. Zręczne i celne podawanie 
p l ik i potęgowały atak do bramki przeciw 
nfka. Stała przewaga Elektrotechn. do 
kąd Hercl ia zdołała przec iwn ikowi do­
t rzymać „mur 10 obrońców" . Zwyc ięzca 
zdobył po przerwie goala przez I. łączni­
ka. Tempo później coraz słabsze, lecz le 
psza wy t rwa łość El . dała im możność 
dłuższego przebywania w polu przeciwni 
ka i do zdobycia jeszcze dwuch bramek, 
przez lewego skrzyd łowego i łącznika pr 
Sędziował poprawnie p. Kowalsk i A. 

B. Gr-an. 
Concordia — Dąb 6:0 (3:0). 

Concordia występuje bez Mikołajczy­
ka (śr. pomocy). Czyżby drużyna ta nie 
mogła zdobyć się na występ w pełnym 
składzie? Przyzna jemy, że przec iwnik 
nie należał do najsi lniejszych, ale mimo 
to brak środkowego pomocnika, tej g łów 
nej sprężyny zespołu, znacznie odbił się 
na samej akcj i , Zawody rozpoczynają sie 
ze znacznym opóźnieniem. Zaczyna Con 
cordia, pi łkę odbiera środ. pomocnik Dę­
ba, groźny moment pod bramką Conc. r-
dj i , ratuje n a k r y w k ą bramkarz;, 4 minuta 
wo lny dta Conc. bije fenomenalnie w pra 
w y róg Gole, k i 5 r y dnia tego strzela bra 
wu rowo . Powo l i uwidocznia się przewa 
ga Conc. — środkowa trójka ataku kom 
binuje pięknie. Ciągłe bombardowantę 

bramk i przeciwnika, gdrie d o s k o n a l wy 
wiązuje się ze swego zadani* bramkarz 
i p r a w y obrońca. Dopiero w 25 minucie 
z kombinacji Gole, Gąslork iewlcz Madzia 
rek. strzela ostatni drugą bramkę dla 
zwyc ięzcy . Bramkarz Dęba łapie brawu 
r o w o cały szereg strzałów, naciskany je 
dnak ciągle, kapituluje w 39 minucie (Ma 
dziarek). Do pauzy rezultat 3:0. Pa pauzie 
obraz niezmieniony. Lepsza technicznie 
Conc. góruje znacznie I mimo stałej prze 
wagi nie umie zdobyć się na sukces, do­
piero w 25 min. z podania Golca, strzela 
młodziutk i Gąsiork iewicz II 4-tą bramkę. 
W 2 minuty później strzela pr. skrzydło 
Conc. Kuning z 40 mtr . P i ł ka wpada w 
p rawy górny róg. Piękna bramka. Jesz­
cze k i lka ataków Conc , z k tó rych jeden 
nagrodzony bramką, strzeloną przez 
środ. ataku. W ostatniej chwi l i z r y w a się 
Da.b, groźne momenty pod bramką Conc. 
wyjaśnia obrona. Rzutów z rogu 9:2 dla 
Conc. Dąb posiada dobrego bramkarzai 
prawego obrońcę oraz lewego łącznika. 
W Conc. najlepsza trójka ataku (Gole, 
Madziarek, Gąsiorkięwicz IJ). 

Społem — Żandarmeria 2:1 (2:0). 
Społem posiada w s w y m składzie kil 

ka wyb i t nych talentów. Jej atak posiada 
ogromny ciąg na bramkę. Jedynie pomoc 
szwankuje, chociaż p r a w y wykazu je zn* 
czne postępy. Źandarmerja składa się z 
graczy ros łych f izycznie. — nie widać fl 
tej d rużyny absolutnie techniki , nic też 
dziwnego, że Społem zdołało zwyc iężyć 
przeciwnika, zyskując Już w pierwszej po 
łowię 2 bramki strzelone przez Poznań­
skiego. W drugiej połowie uwidocznia sie 
nieznaczna przewaga wo jskowych , brak 
jednak strzelców uniemożl iwi ło tej dru* 
żynie zyskanie b ramk i . Dopiero 10 m. 
przed końcem zyskuje l e w y łącznik i 
podania pr . -skrz . bramkę. Sędzia p. Sa-
lomonowicz b. dobry . 

Ł.T.S.G. — Kaniów 0:0. 
Ł T S G . bez Kahla na miejscu StWrega 

grał A lber t in . Już w pierwszej minucie 
zyskuje Ł T S G . rzut z rogu. Groźne ataki 
Towarzys twa , unicestwia z zapałem gra 
jąca obrona wo jskowych . Tempo szalone 
P i łka b łyskawicznie przenosi się od 
b ramk i do bramki . Obustronne atakt roz 
bijają się o dobrze grające obrony. Ślicz­
ny strzał Francmana w 18 minucie t u i 
nad peprzeczką. Przebój pr . łącznika 
Ł T S G . strzał koło słupka. Jeszcze ki lka 
obustronnych ataków bez efektu. Pa 
przerwie przez k i lka minut atakuje Ka­
niów. Strzał lewego skrzyd łowego broni 
nak rywką Pi le. P r a w y ł ac " " i k ŁTSG. 
ciągle przestrzel iwuje z i!i . eh po-
zycJł.W t e j fazie ładnie w y w , M . u j e się ze 
swego zadania bramkarz wojskowych. 
Obustronne ^wysiłki w celu uzyskania 
bramki spełzają na n iczym. Rogów 3:2 
dla Ł T S G . Najlepszy w Towarzys tw ie 
Alber t in . U wo jskowych dobry l ewy po­
mocnik, l e w y obrońca i bramkarz. Sędzia 
p. Dietel b. dobry wykazu je znaczne po­
stępy. 

• 
MECZE ZAMIEJSCOWE. 

C R A C O V I A - J U T R Z E N K A 3:1 (1:11 
P A T . — K R A K Ó W , 24 czerwca — Za­

wody p i ł k i nożnej między „Cracov ią" o 
„Jutrzenką!* dały wyn ik 3:1 (1:1). 

LEGJA—POGOŃ 5:2 (3:1). 
P A T . — L W Ó W , 24 czerwca — W so­

botę odbyły się zawody p i ł k i nożnej po­
między warszawską „Legią" a lwowskfl 
„Pogonią". Zawody zakończyły się zwy­
cięstwem „Pogoni" 4:0 (3:0). 

P A T — L W Ó W , 24 czerwca — Dzi­
siejsze rewanżowe zawody p i ł k i nożnej po­
między warszawską „Legją" a mistrzem 
Polski lwowską „Pogonią", zakończyły się 
zwycięstwem „Leg j i " w stosunku 5:2 (3:1) 
Pogoń wystąpiła w najlepszym swym skła­
dzie ze znaną trójką napadu: Baczem, Ku-
charem i Garbiszem. Z Lcgj i odznaczył 
się środek pomocy Zoller, środek ataku 
Mieloch, Bujak w obronie oraz Akimo-
wicz w bramce. Bramk i dla Legj i strze­
l i l i Krasowski 3, Mielach 1, Młodzianow­
ski 2. 

B IEG W E L W O W I E . 
PAT . — L W Ó W , 24 czerwca — Pod: 

czas przerwy w zawodach p i ł k i nożnej 
Lcgja—r ogoń odbył się bieg na 3000 mtr-
pierwszy przybył Woltersdorf 60 p. p* 
Czas 9 minut 43 6/10 sek., drugi Hal ick i * 
„Pogoni" , trzeci Koz ick i 60 p. p , czwarty 
Hawa z Pogoni. 

P O Z N A N I A a 28 p. S. K. 5:? (3:1). 
P A T . - POZNAŃ, 24 czerwca - - &?' 

wody p i ł k i nożnej pomiędzy „Poznania 
a „28 p. strz. kan. " z Łodzi dały wynik 
5:2 (3:1). Zawody p i łk i nożnej pomiędzy 
Pogoniąl a Unią I I dały wynik 4:1 (1:0). 
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Wszystkim krewnym, przyjaciołom, znajomym również Gminie Żydowskiej w Wa 
szawie, Towarzystwu „Ostatnia Posługa", Panu Kantorowi i chórom Synagogi, któn 
oddali ostatnią posługę drogim nam zwłokom 

B. P. 

składają serdeczne „Bóg zapłać" 

Edmund Moszkowski 
i Mai ja z Moszkowskfch Reichc 

Sosnowiec—Warszawa. 
sn-

Jak będzie moina nabywać waluty. 
Sprzedał walał 1 dewiz na mocy no­

wych zarządzeń odbywać się będzie pod 
kontrolą Komlsfl rewizyjne!. 

Osoby lub firmy, potrzebujące walut 
(ab dewiz na pokrycie swych zobowią­
zań wobec zacranicy winny zgłaszać sic 
do Jednego z byłych banków dewizo­
wych I przedstawić wszystkie dowody 
usprawiedliwiające zgłoszenie o sprze­
daż waluty obcej. 

Banki ze swej strony zgłoszenia te 
przedstawiają do decyzji Komisji dewi­
zowej, która petycje albo odrzuca kwali 
filcuje do wykonania, jednak wyłącznie 
z własnych zapasów walutowych klijen-

ta banka, który zgłasza zapotrzebowanie 
klljentów. 

Osoby pragnące nabywać waluty na 
paszport lub nu utrzymanie zagranicą, 
winny również zwracać się do banków, 
które przedstawią odnośne zgłoszenia 
Komisji dewizowej. 

Gdy osoba pragnąca wywieźć pew­
ną sumę w obecnej walucie na pokrycie 
zobowiązań handlowych lub na utrzyma 
nie, — walutę <e już posiada, to dla uzy­
skania odpowiedniego zezwolenia na wy 
wóz winna zwrócić się do Delegata mi­
nisterstwa skarbu dla sparwy dewizo­
wych (w Warszawie Galerja Luksenbur-
ga od S 1 pól do 3-ej). 

Lustracja gospodarki miejskiej. 
Jakie będzie je j zadanie. 

M : wTaSomo utworzoną została spe­
cjalna komisja, k tóra ma pzreprowadzić 
justrację gospodarki miejskiej, a k tóre j 
kompetencje przcwldzane są w bordzo 
szerokim zakresie! 

Ponieważ niemożliwe już jest poniekąd 
zaprawianie starych b łędów w k ierunku 
sanacji stosunków samorządowych w Ł o 
[ k i , zadaniem komisji będzie jedynie ta­
kie uporządkowanie gospodarki miej­
skiej, aby w ten sposób s tworzyć podsta 
wę do sanacji i dać przyszłemu" magistra 
'ow i pewne podstawy do pracy w t ym 
kierunku. 

Na p ierwszym posiedzeniu komisj i w y 
"rano ściślejszą podkomisję, w skład ktb 

rej weszl i pp.: jako przewodniczący pod 
komisj i radca Szokalski z izby kontro l i , 
oraz ze strony wo jewódz twa p. Ładeszki 
t rzeci członek podkomisj i nie będzie sta­
le w niej zasiadał, ale stosownie do roz­
pa t rywanych spraw będą powo ływan i 
przedstawiciele odpowiednich resortów. 

Zadaniem tej podkomisj i będzie fak­
tyczne prowadzenie kontro l i , k tóra o re ­
zultatach tych prac w pewnych okresach 
czasu zawiadamiać będzie p. wojewodę, 
a ten zwo ływać będzie plenum komisj i . 

Na komisj i też powzięte będą odpo­
wiednie uchwały I decyzje, na podstawie 
k tó rych p. wojewoda wyda potrzebne za 
rządzenia, b. 

CZY S U B L O K A T O R M O Ż E PRZYJ ­
M O W A Ć PANIE U S IEBIE? 

Niejaka Katarzyna Tausig, posiadająca 
ki lkopokojowe mieszkanie w Wiedn iu — 
Leopoldstadt — wypowiedz ia ła sądownie 
Mieszkanie swemu sublokatorowi, Korma 
nowi, ponieważ ten sprowadzał sobie ko­
biety po nocy i urządzał zabawy, które 
" ie ty lko obrażają poczucie moralności go­
spodyni i jej córk i , ale zakłócają spokoj-
ność nocną, ponieważ połączone są ze 
śpiewem I tańcami. 

W czasie rozprawy Korman przedłożył 
następującą kar tkę, którą o t rzymał od 
swej gospodyni : 

. ..Jeżeli pan chce przyprowadzać sobie 
whjcej niż jedną kobietę, na tydzień, to 
rousi pan płacić podwójny czynsz". 

Z tego wyn ika łoby , że pani Tausig 
sorszy s i q J życ iem kawalersk iem za 

300,000 koron, ale gotowa tolerować je za 
600,000 koron miesięcznie. 

Córka pani Tausig zeznała natomiast, 
że Korman przy wynajęc iu pokoju musiał 
podpisać deklarację, że kobiecych w izy t 
przy jmować nie będzie. Tak i sam „ c y ­
rograf" musieli podpisywać wszyscy po­
przedni lokatorowie-kawalerzy.— Kar tka 
z żądaniem podwójnego czynszu by ła t y l ­
ko podstępem, obl iczonym na wyrzucenie 
Kormana z mieszkania, ponieważ wiado-
mem by to , że tak wygórowanego czynszu 
zapłacić nie zechce. 

Sąd uznał wypowiedzenie za ważne, 
ponieważ gospodyni ma p rawo nie go­
dzić się na to. aby sublokator p rzyp rowa­
dzał do jej domu kobiety z u l icy. 

Oto drobne przykrości „kawalersk ie­
go gospodarstwa". 

—oo _ 

20 miliardowy 
spadek. 

CieKawe dzieje polsHiego emigran­
ta za życia i po śmierci. 

B. p. Rudolf Wagner (Adol f Moszkow­
ski), kórego prochy przewieziono w tych 
dniach doĄYarszawy, a k tórych gmina ży­
dowska nie chciała pochować na swym 
cmentarzu, o czem donosiliśmy w jednym 
z ostatnich numerów „Repub l ik i " , wye­
migrował w młodym wieku do N. Jor­
ku , gdzie jako inżynier wstąpił do zakła­
dów elektrotechnicznych Edisona. 

Dz ięk i n iebywałym zdolnościom udało 
mu sie. w k ró tk im czasie opatentowa do­
niosłe wynalazki w dziedzinie przemysłu 
fi lmowego. Doszedłszy t ym sposobem do 
pokaźnego majątku R. Wagner zaczął p ro 
wadzić własne przedsiebiostwo kinema­
tograficzne w Nowym Jorku, Bufallo, St. 
Lonis i Rochester. 

Przebywając na obczyźnie R. Wagner 
interesował się bardzo sprawami polskie-
tni i nawet na łożu śmierci ostatnim jego 
życzeniem było, aby prochy jego spoczęły 
na ziemi polskiej. 
Kiedy ciało zmarłego zostało scalone w 
Bufallo, tamtejszy konsulat polski zwróci ł 
się do min. zdrowia w Warszawie z zapy­
taniem, czy zgadza się na cksportację u* oy 
do Polski. M in . zdrowia zgodziło się, za­
żądało jednak, aby urna po przybyciu do 
kraju została pochowana na cmentarzu. 
Z chwilą przybycia urny ao Warszawy roz 
poczęła się historja, k tóra znana jest już 
naszym czytelnikom. Mianowicie gmin." 
żydowska sprzeciwiła się pogrzebaniu ur­
ny. Przeszkoda ta jednak szybko dała się 
usunąć, gdy rodzina zmarłego dała do dy­
spozycji gminy 10 mil jonów mk. na cel do­
broczynny. Gorzej przedstawiała się spra 
wa z rabinatem. Aczko lw iek rabinat war­
szawski w sprawie powyższej miał aż 
sześć posiedzeń, nie doszedł jednaka do zgo 
dnego porozumienia. Jednakże dzięki i n ­
terwencji gminy żydowskiej i wobec zo­
bowiązania, danego przez rodzinę min i ­
sterstwu zdrowa, rabinat po ponownych 
dłuższych debatach pozwoli ł na pochowa­
nie urny na cmentarzu żydowskim. 

Ciekawe są powody dla k tó rych rab i ­
nat nie chci«ł,dać swego zezwolenia, tero-
bardziej, że religja żydowska nie stawia 
żadnych przeszkód. 

Spidek, k tóry pozostawił zmarły do­
sięga w markach polskich olbrzymiej su­
my 20 mil jardów. .Majątek jego składa 
się z całep-, szeregu nieruchomości w Bu­

fal lo i Rochelordzie oraz v.*icl 
biorsfw filmowych, jak równie 
sumy pieniędzy i akq' i różnyc 
biorstw, 

Po uprawomocnieniu się 
wyznaczonych zostało z ramii 
amerykańskiego i spadkoblorc 
adwokatów i jeden rejent w B 
rzy wspólnie zajmują się 
spadku, 

oo 

Echa zatargu w 
chorych. 

W y j a ś n i e n i e Z a r z ą d u 

Wobec nieścisłych inform 
się ukazały w prasie miejsco 
22. V I . r. b., tyczących się lik^ 
ru na tle cennikowem pomiędz 
kasy i pracowniczemi organi 
wodowemi , kasa chorych i 
waża za swój obowiązek ud 
stępujących wyjaśnień i sproś 

W dn. 21 . V I . r. b. na kor, 
rządu kasy chorych I prz 
pracowniczych zw iązków z 
została uregulowana sprawa 
diników na zasadach następu 

1) Zarząd kasy przyznał pi 
10 proc. podwyżk i za m. 
25 proc. za m/Upiec. 

2) Płace zasadnicze będą 
na podstawie kwal i f ikacj i i u; 
szczególnych pracowników 
wania powierzonych im funki 

3) Zasadniczo zostaje prz; 
cownikom wypła ta 13-ej pen 
wszakże zastrzeżeniem, że w 
i termin płatności zostaną póź: 
przez zarząd kasy. 

4) Zarząd kasy skłonny je 
lenia k redy tu względnie g \ 
sumę od 100—200 mil jonów ( 

kupy artykułów pierwszej pc 
oddania na składnicę jedneg 
gmachu Centrali. 

Ponadto kasa chorych m 
punkty 2,3 i 4 będą szczegó 
lowane przez zarząd kasy I s 
legacie urzędników. 

Oprócz powyższego Inne 
rzędnfków aczkolwiek b y ł y o 
konferencji, nie zostały jednał 
uwzględnione. 

Czytajcie „Repu 
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Dziś: 
Jutro: 

Jana l Pawła 
Władysława 

3.15 Wschód słońca o g 
Zachód o g. 8.00 
Wscli. księżyca R. 12.27 
Zachód o g 11.23 . 
Długość dnia 16.45 
Przybyło dnia 9.00 

GDZIE I K T O W Y D A J E ZEZWOLENIE 
NA W Y J A Z D D O L I T W Y . 

Jak się dowiadujemy z urzędu woje­
wódzkiego na skutek polecenia min. spr. 
wo jskowych, urzędy administracyjne I 
instancji (komisar iat rządu, starostwa) za­
przestały wys tawiać paszporty zagrani­
czne na wy jazd na L i t w ę . 

D o wystawian ia t y ch paszportów upo­
ważniona jest ty lko delegatura rządu w 
Wi ln ie oraz komisar iat rządu na m. sto­
łeczne Warszawa . Dla uzyskania 
jednakowoż paszportu takiego winny 
osoby zainteresowane przestawić wszyst 
kie wymagane dokumenty w miejsco­
w y m urzędzie administracyjnym I in­
stancji, k t ó r y udziela aprobaty mb też 
odmawia. 

P o uzyskaniu aprobaty winny być do­
kumenty przedstawione delegaturze 
rządu m. W i lna lub też w komisariacie 
rządu m. Warszawy , które to urzędy w y ­
stawiają paszporty na wyjazd na L i t w ę , 
(pap.) 
JAKIE SZKOŁY ŚREDNIE P R Y W A T N E 
O T R Z Y M A Ł Y PEŁNE P R A W A G I M N A ­

ZJÓW PAŃSTWOWYCH. 
Poniżej podajemy wykaz szkół prywat­

nych średnich, którym M i n . wyzn. re i . i 
ośw. publicznego przyznało, począwszy od 
roku szkolnego 1922/23, pełne prawa gim­
nazjów państwowych. Wykaz ten obejmuje 
szkoły na terenie kurator jum okręgu szkol 
nego łódzkiego: 

1) Miejskie gimnazjum męskie im. Jó­
zefa Piłsudskiego w Łodz i ; 

2) Gimnazjum męskie im. ks. Ignacego 
Skorupki , tow. „Oświata" w Łodzi ; 

3) 8-klasowa szkoła realna męska łódz­
kiego stowarzysenia popierania średniego 
wykształcenia handlowego w Łodzi ; 

4) 8-klasowa szkoła realna męska z od­
działem handlowym zgromadzenia kup­
ców w Łodz i ; 

5) Gimnazjum żeńskie Heleny M ik la ­
szewskiej w Łodzi ; 

6) Gimnazjum żeńskie Janiny Pryssewł 
czówny w Łodz i ; 

7) Gimnazjum żeńskie im. Elzy Orze 
szkowej w Łodzi ; 

8) Gimnazjum żeńskie Zofj i Potkow 
tk ie j i W ik to r j i Macińskicj w Łodz i ; 

9) Gimnazjum żeńskie Cecyl j i Wasz-
czyńskiej w Łodz i ; 

10) 8-klasowa szkoła realna męska im. 
Tadeusza Koścuszki, grona obywatel i w 
Wieluniu, p. 
R A D I O T E L E G R A F W A R S Z A W A -

N. JORK. 
W A R S Z A W A , 25 czerwca — Min. 

poczt i telegrafów zawiadamia, że w sier 
pniu rb . będzie otwarte bezpośrednie po­
łączenie radio-telegraficzne między W a r 
szawit. a N. Jork iem, za pomocą radio-
centrali transantłantyckiej. Od chw i l i te j 
będzie można nawiązać stałą 1 dogodną 
łączność między krajem, a polską prasą 
w Ameryce . 

Ze s t rony powołanych informują po­
nadto, że oplata za )ed« n wy raz nie bę­
dzie wyższą w każdym razie od 60 gro­
szy z ło tych i wymian ie wiadomości pra­
sowych następować będzie na jwyżej w 
ciągu d w ó c h godzin z Warszawy do No­
wego Jorku. 

Z uwagi na to, iż dzienniki polskie w 
Ameryce podają bardzo częste wiado­
mości nieścisłe o życ iu macierzy, wska-
zanem jest, ażeby pomiędzy prasą polską 
w Ameryce, a prasą w Polsce n a w i ą z a r i e 

zostały za pomocą radio-stacj i kontakt q . 
suwający możl iwość podawania takich 

nieścisłych informacji . 
Osobiste. W dniu 19 b. m. w W a r ­

szawie w kościele przy ul . Leszno po­
błogosławiony został związek małżeński 
między p. Antoniną Burską, ar tys tką ope­
retkowa, (ongiś ulubienicą publiczności 
łódzkiej), a p. Karolem Hipol i tem C i ­
chockim, obywate lem ziemi płockiej . 

Zakończenie roku szkolnego w szko­
łach powszechnych. W dniu wczora j ­
szym odby ło się w teatrze miejskim 
przedstawienie, Jakp uroczystość zakoń­
czenia roku szkolnego w szkołach pow­
szechnych. 

Na przedstawieniu t ym by l i obecni 
przedstawiciele oświaty i ku l tu ry , ko­
misji powszechnego nauczania, kura to r ­
ium, inspektoratu szkolnego na m. Łódź 
i powiat łódzk i , rady szkolnej powiato­
wej. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się w 

parku im. Staszyca zabawa dla tegorocz­
nych absolwentów szkół powszechnych. 

Wyższe kursą dla nauczyciel i w W a r 
szawle I w Łodzi . Kurator jum o. s. ł . 
zwróc i ł o się do inspekcji, dyrekc j i semi-
n- r jów nauczycielskich i k ie rown ików 
preparand z pismem, w k t ó r y m komuni­
kuje, że stosownie do okólnika min . w . r. 
i o. p. winno nastąpić powołanie nauczy­
cieli zakwal i f i kowanych na wyższe kur­
są w Warszawie , k t ó r z y prace swe w 
tym kierunku rozpoczęl i w styczniu. Ko­
lokwia wstępne rozpoczynają się 30 czer 
wca w Warszawie . Co się t yczy w y ż ­
szych ku rsów nauczycielskich w Łodz i , 
to ko lokw ia wstępne rozpoczną się 16 l ip 
ca celem stwierdzenia kwal i f ikacj i i odby 
wać się będą w gimnazjum im. E. Szcza-
nieckicj . b. 

Z miejskiego szkoln ictwa powszech­
nego. W przysz łym roku szkolnym prze­
widuje się w polskich szkołach powszech 
nych 884 oddzia ły, żydowsk ich — 397 1 
niemieckich 150, razem — 1431. 

Ponieważ w r. b. jest oddziałów — 
1344, przeto zajdzie potrzeba o twarc ia w 
przysz łym roku szkolnym 90 nowych od 
działów. 

Wed ług s ta tys tyk i sporządzonej na 
podstawie spisu dzieci w r.: 1919, dzieci 
urodzone w r. 1916, które obecnie po raz 
pierwszy będą pobierały, naukę w szko­
le by ło 5201. W rzeczywistości oblicze­
nia tegoroczne dają ilość dzieci 8333. Ta 
wielka różnica t tómaczy się nieustan­
nym ruchem ludności, k tó r y w Łodz i jest 
szczególnie ożyw iony . Ma tutaj miejsce 
powrót tych rodzin, k tóre emig rowa ły 
po tym znaczna emigracja do Łodz i , któ 
ra szczególnie s '" wzmogła Od chwi l i u-
ruchomienia i ożywienia przemysłu. 

Mamy c y f r o w y wyn ik atrakcyjnej 
s i ły Łodz i sk^d w y r : , - r że jakko lwiek 
w cału.n Państwie liczba dzieci z roczni­
ków wojennych zmniejsza się stale, w 
Łodzi z jawiska tego bynajmniej zaobser 
wować nie można. b. 

Wystawa prac uczniów w państwo 
wem seminarium nauczyclelskiera. Od 
dnia 24 do 28 b. m. czynna jest codziennie 
od godziny 10 — 1 i od 3—8 po południu 
wys tawa prac uczniów państwowego se-
minąrjum nauczycielskiego p rzy u l . Ewan 
gelicklej Nr. 11. 

Jak się leczą dzieci łódzkie. Ławn i k 
wydz ia łu opieki społecznej p. B. K łuszyń 
ska przeprowadzi ła w tych dniach inspek 
cję dziecięcej kolonj i leczniczej magi­
stratu w Rabce. K ie rown ic two tej kolonj i 
spoczywa w dobrych rękach, personel 
należecie spełnia swe obowiązk i . Poprą 
wę w stanie zdrowia dzieci opóźnia nie 
stety z imno i brak słońca. Każda part ja 
dizieci przebywać będzie na kolonj i po 
6 tygodni , ostatnia part ja skończy kurację 
din. 30 września. 

W W i t kow icach pod K rakowem prze 
b y w a 40 dzieci, chorych na jaglicę, które 
umieszczone zostały w tej miejscowości 
przez magistrat m. Łodzi . Poby t dzieci 
w Wi t kow icach równa się pobytowi na 
kolonj i letniej. Stan ogólny dzieci, za­
równo jak stan oczu stale się poprawia. 
W ciągu całego lata ok. 100 dzieci z domu 
wychowaczego dla dzieci chorych na 
jaglicę spędzi po parę tygodni w W i t k o 
wicach, z ogromną korzyścią dla zdro 
wia.. 

W Łagiewnikach pod Krakowem w 
zakładzie wychowaczym wydz ia ł opieki 
społecznej umieścił 6 moralnie upadłych 
dziewcząt, z k tó rych najmłodsza l iczy 
zaledwie 13 lat. Zmiana środowiska dzia­
ła na dziewczęta b. dodatnio. Dziewczęta 
uczą się różnych rzemiosł, gospodarstwa 
domowego, ogrodnictwa. Niektóre w y . 
chowanki wed ług opinji k ie rown ic twa za­
kładu będą mog ły wkró tce opuścić za­
k ład, wstępując na drogę uczciwej pracy. 
Niestety, k r y t yczny stan finansów miej­
skich nie pozwala wydz ia łow i opieki 
społecznej na rozwinięcie w tej dziedzi 
nie akcji na szerszą skalę. 

Z poczty . Od dnia 23 b. m. urząd po­
cz towy w Łodzi p rzy opłacie za paczki 
zagraniczne oblicza f ranki szwajcarskie 
Po 20,000 marek p. Kurs 30,000 mkp. za 
irank szwajcarski obliczany by ł ty lko 
P rzez przeciąg dwóch dni. 

Opłaty za urzędowe świadectwo zdro­
wia. Podwyższone zostały opłaty ?a 
urzędowe świadectwa zdrowia do 25,000 

marek niezależnie od opłaty stemplowej 
? t r w T a n l e ' św iadectwo w wysokości po 
lo.uuu marek. Równocześnie zniesione 
zosta ły potrącenia 25 proc. opłaty na 
korzyść l e k a r z a , wydającego świa­
dectwo, (b.) 

Ceny cukru, z powodu urzędowego 
obniżenia kursu złotego polskiego do 
17,000 marek, wydział handlowy magi­
stratu obniży ł cenę cukru kostkowego, 
m ianowic ie : w hurcie Q o 17,000 mk. za 
klg., w detalu do 18,000 mk. z a l k lg . 

0 0 . 
Teatr, muzyka i sztuka 
T«ałr Miejski. We wtorek 26 — Shawa „Dia­

bli synek" świetne kreacje tworzą WoskoWski, Woj 
Ciechowski, Wcrmlsówna, Krotkę R««'— •' 

Kupcy wobec nowych ustaw podatkowych 
Wobec różnorodnego tłumaczenia no 

wo uchwalonych ustaw podatkowych 
przez kupiectwo odbyło się w sobotę ze 
branie kupców 1 p izerńys lowców, na 
dó rych jako referenci wystąpi l i senator 
f r u f k i e r i poseł Wie l i ck i . 

Senator TruskK- w dłuższem prze­
mówieniu wskazał po pierwsze na brak 
organizacj 1 knpieetwa w Łodzi i ścisłej 
konsolidacji, co utrudnia niezmiernie 0 -
pór przec iwko zamachom na by t mater­
ia lny kupiectws w Polsce. 

Omawiając kolejno podatek od obrotu 
mówca wska -n ! ,iż podatek ten, w y n o ­
szący 2 i pół proc. dochodu brutto nic do 
t yczy obywate'.a ziemskiego, tego źród-
ia d rożyzny i paskarstwa. Chłop wo lny 
jest od odpowiedzialności za pasek, a ka-
rai y jest kup'cc. choćby udowodni ł , iż 
od. tego chłopa towar nabył . 

Następnie poseł Wiślicki wyjaśni ł sy­
tuację w z w u z k u z n o w j m i podatkami, 
k tóre obarczają niewspółmiernie kupiect 
wo Głównie na podatku obrotowym źle 
wyjdzie Łódź, której kupcy przy wlel 

kich obro ta :h małe ciągną zysk i w sto­
sunku do ustalonych podatków. 

Kupcy są w małej l iczbie reprezento­
wani wszędzie i głps ich jest pozbawio­
ny znaczenia. Podczas omawiania usta­
wa o podatku ob ro towym przedstawiciel 
wielkiego przemysłu poseł Wie rzb ick i 
zaproponował poprawkę, wed ług k tóre j 
przemysłowiec posiadający fil ję w róż­
nych, miastach b y ł b y wo lny od podatku 
c.d obrotu w tych f l j a ch . Udało się jed­
nak tę, groźną dla kup iectwa ze wzglę^ 
do w . konkurencyjnych poprawkę odrzu­
cić 

Również nowo omawiany podatek 
ma ją tkowy dobn ie w p ierwszym rzę-
dz'e kupiectwo, gdyż wym ia r jego opie­
rać się będzie na wymiarze innych podat 
ków. W sprawie rei przedstawiciele ku ­
piectwa zażądan, by oprócz urzędnika 
kont ro lował stan ma ją tkowy obywatela 
również i jeden z obywate l i . 

W końcu na żebraniu omawiano cały 
s?ereg spraw, związanych z nowonałożo 
nemi na kupiectwo podatkami, b. 

X X -

Jak uzyskać wizę do Stanów Zjednoczonych 
Procedura uzyskania w i zy amerykań­

skiej na wy jazd do Stanów Zjednoczo­
nych A m e r y k i Północnej została ostatnio 
zmodyf ikowana, a to następująco: 

1) Do podania o wizę amerykańską, 
które emigrant musi przesłać l istem pole­
conym do konsula Stanów Zjednoczonych 
po ot rzymaniu paszportu dołączyć należy 
aff idavit (przedtem podawało się t y l ko 
numer paszportu) i kopertę, zaadresowa­
ną z marką na odpowiedz. 

2) Przedstawione paszporty do Sta­
nów Zjednoczonych mogą być przedłu­
żone w starostwach bez specjalnego za­
świadczenia urzędu emigracyjnego, jeżeli 
posiadacze tych paszportów mają nie-
skreślone ka r t y wstępu do konsula amery 
kańskiego. 

3) Reemigranci ot rzymać mogą w sta­
rostwach nowe paszporty na powrót do 
A m e r y k i wzamian za stare, jeżeli również 
posiadają ka r t y wstępu do konsula amery 
kańskiego. Starania swe o powrót muszą 
przeto rozpocząć od przesłania podania 
do konsula, zaznaczając wyraźn ie , że są 
reemigrantami i podając numer, datę i 
miejsce wystawien ia paszportu, wydane­
go przed wyjazdem przez konsula pol­
skiego w Ameryce . 

Adres konsulatu amerykańskiego: 
Warszawa, Jasna Nr. 11. 

W z ó r podania można ot rzymać w pań­
s t w o w y m urzędzie pośrednictwa pracy i 
opieki nad wychodźcami , A l . Kościuczki 
Nr. 9. (p.) 

- 0 0 -
SPRAWY ROBOTNICZE. 

Kolejarze w obronie swego bytu. 
(b.) W sobotę w lokalu Z. Z. K. odbyto 

się zebranie kole jarzy węzła łódzkiego 
pod przewodnic twem p. Zaręby. 

Jako referenci 'Wystąpi l i .p rzeds taw i ­
ciele związku kolejarzy pp. Grelowsłci i 
Patkowsk i , k tó rzy w dłuższych prze­
mówieniach wskazywa l i na trudne w a ­
runki , w jakich kolejarze zmuszeni są 
żyć. 

Podczas czasów carskich kolejarze 
o t rzymal i bezpłatnie ub iory podczas, gdy 
obecnie takowe ot rzymują za po­
łowę ceny, jedynie ci kolejarze, k tó rzy 
stykają się z publicznością. 

Co do ur lopów, to jak dotychczas ko ­
lejarze takowych nie ot rzymują. Również 
nie ot rzymują oni pomocy lekarskiej z 
kasy chorych, emery tu ry są ograniczone 
i obecnie jest projekt, by emery turę o t rzy 
mali t y l ko ci kolejarze, k tó rzy przesłużą 
na polskich kolejach 15 lat, a chorzy mogą 
o t rzym. emeryturę, o He przepracował 
10 lat. 

W dalszych przemówieniach referenci 
wskazywa l i , że obecnie kolejarze w y -

— * • 

S Z E W C Y UZYSKALI 30 PROC. P O D ­
W Y Ż K I . 

Wczora j w lokalu inspektoratu pracy od 
by ła się konferencja w sprawie żądań pod 
w - ż k i nłac szewcom i kamasznikom. 

W konferencji bral i udział przedstav i 
ciele cechu majs t rów szewekich, s towa­
rzyszę.Ja kupców i p rzemys łowców 
branży ołowianej , oraz delegaci związku 
zawodowego szewców i kameszników. 

Po dłuższej dyskusj i s t rony zgodzi ły się 
na regulowanie płac szewcom i kamasz­
nikom podług o t rzymanych podwyżek w 
• n g H M H H n a n a n n m 

stąpil i z żądaniem wypłacenia graty f ikac j i 
w wysokości 2 miesięcznych pensji, lecz 
zamiast tego dano łm 28 proc. podwyżk i , 
czego kolejarze przyjąć nie chcą. 

Sprawę tę skierowano do prezesa m i ­
n is t rów Wi tosa, k t ó r y sk ierował ją do 
minist ra skarbu Grabskiego. Minister 
skarbu konferencję tę odroczył , gdyż b y ł 
zajęty z przemys łowcami i ma się ona od­
być w najbl iższych dniach. 

Omawiając sytuację pol i tyczną w k r a ­
ju , m ó w c y oświadczyl i , iż zagrożona jest 
ustawa o 8 - I 0 godzinnym dniu pracy. 
Kolejarzom władze odebra ły dokumenty 
osobiste, a wzamian tego wydaje się Im 
2 bi le ty jazdy, celem kontro lowania Ich 
działalności. Za najmniejszą drobnostką 
pociągani są kolejarze do odpowiedzial­
ności i do czasu.rozprawy sądowej o t rzy ­
mują oni t y l ko połową pensji. 

W końcu referenci w z y w a l i ogół kole­
jarzy, b y się należycie organizował celem 
stawienia oporu przec iwko zakusom, 
ograniczającym prawa kole jarzy. 

Na tem zebranie zamknięto. 

przemyśle w łók ienn iczym i wobec tego 
przyznano szewcom i karrasznikom pod 
w y ż k ę w wysokości 30 oroc. b. 

W I E C Z N Y STREJK. 
Od trzech tygodni t r w a już strejk 

k r a w c ó w ubiorów dziecinnych. Przez 
ca ły czas majst rowie nie p rzyby l i na żą­
dną z konferencji . 

Na onegdajszym zebraniu strejkują-
cych postanowiono, w razie dalszego lek­
ceważenia ich żądań, poprzednie żądania 
wycofać i wys taw ić nowe. (b.) 

* Kronika policyjna. 
SZEWCKIE KOMBINACJE 

Frisch Bluma, zam przy przy ul. Nowomicjskiej 
nr. 19, zameldowała w komisariacie policji, iż ku­
piła od Goldbcrga Icka, zam. przy ul. Nowomiej-
skicj nr. 21, nowe buciki, za które zapłaciła 140 
tysięcy mk. Po włożeniu ich na nogi, i 5-godzin-
nem chodzeniu buciki te rozleciały się. Jak się 
okazało były one papierowe. Policja w sprawie 
powyższej spisała protokół, celem pociągnięcia 
Goldberga do odpowiedzialności karnej za oszu­
stwo, p. 

KAŁUŻA I TOWARZYSZE. 
Władze policyjne pociągnęły za opilstwo i za­

kłócenie spokoju publicznego Klorasza Bolesława, 
zam. przy uL Nowo-Sikawska nr. 24, Gutke Woj­
ciecha, zam- przy ul. Młynarskiej nr. 20, Kałuże 
Antoniego, Brzezińska 81 do odpowiedzialności. 

SYSTEMATYCZNA KRADZIEŻ. 
Szwarc Hclman, właściciel składu drzewa przy 

ul. Henryki nr. 10, zameldował w komisarjacie po-

składu, Franciszka Gerbicha, zam. przy ul. Czę­
stochowskiej nr. 8. p. 

AWANTURNICZA DWÓJKA. 
Kop Franciszek, zam. przy ul. Pomorskiej nr. 1 

i Janczak Stefan, zam. przy ul. Składowej 38, 
wszczęli ze sobi>. kłótnię, która zamieniła si» 
wkrótce w bójkę. Dzięki interwencji policji, bój' 
ka została zakończona. Jak się okazało w korni, 
snrjacie p. p. przyczyna, bójki był rachunek resta­
uracyjny, którego jeden z nich nie chciał akcep­
tować, p. 

KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZI. 
Hotel „Savoy". R. Szmerling, A. Krajewski 

M. Alcchnowicz, B. Klimowicz, E, Szatenszlcin, 
B. Szatenszlcin, M Kurmin, K. Dagnand, M. Kos­
sowska, Z. Pietruszewska, H. Myłliborski, W. Mi* 
szalsk, S. Loewenhoff, A. Stefanowicz z Warszawy 
Ch. Szrajer z Równa, Klotz z Kalisza, E. Sanu 
borskl z Gdańska, L. Marocznlak z Wołkowyska, 
Z Peslkowski z Lublina, F. Minkowski z Sosno~ 
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Warszawskim ignorantom. 
"Wypadła dni ostatnich na rynku dewf 

zowym oraz pokłosie prasy, komentującej 
ich znaczenie, przypieczętowały i w pełni 
potwierdzi ły nasze twierdzenie o komple 
nym meorjentowaniu się naszego społe 
czeństwa, w sprawach gospodarczych. N i 
była to dla nas nowość. Natomiast po raz 
pierwszy pojawi ły się w niektórych dzie 

ie 

f i n a c h -praay stołecznej, a za n imi rów 
niez, w prowincjonalnych — czerpiących 
całe swe natchnienie o i le nie odpisywania 
to przynajmniej z przerabiania wiadomo 
fc ł dzienników warszawskich — wymydla 
nia i zarzucanie braku patrjotyzmu, prze 
mysłowi łódzkiemu. 0 pozytywny dowód 
patr jotyzmu reprezentacji pewnej gałęzi 
•wytwórczości przemysłowej, jest niepo 
miernie trudno. O wiele zaś trudniej jest 
znaleźć dowody, świadczące o braku pa­
tr jotyzmu. Nad tem redakcje pism niepomy 
siały i roztrombi ły brednie świadczące 
ich klasycznej ignoracji, nawet bardzo 
prostych zagadnień gospodarczych. 

O co poszło? 
Naturalnie o dewizy. Warszawskie 

pisma oburzają się, że przemysł łódzk i nie 
zrezygnował z zakupu walut, nie dostar­
cza ich skarbowi i ł ada nadal od PKKP 
sprzedaży dewiz ł walut. Łodzi przeciwsta­
wia się patr jotyczny węglowy przemysł 
górnośląski ( rok temu inaczej o tych pa 
ttach pisano), nic wspominając już o cu­
krownictwie, które według tych pism za 
sługuje t y l ko na pochwały, 

Następuje jeszcze wytłómaczenłe tego 
stanu, w sposób mniejwięcej następujący: 
nie dziwota wszak łódzki przemysł w łó­
kienniczy znajduje się w rękach niemiec-
ko-żydowskich. 

Na tem kończą się wszystkie argumenty 
aatury „gospodarczej" i Łodzi wymyśla się 
ile t y l ko się wlezie. 

Oczywiście, że każdy śmiertelnik", sła­
bo nawet orjentujący się w zagadnieniach 
gospodarczych, machnie t y l ko ręką. Wszak 
trudna jest walka z wiatrakiem, a stokroć 
trudniejsza z g łupcami 

Każdy bowiem wie, *e przemysł w łó ­
kienniczy zasadniczo przerabia surowce 
zagraniczne. Bawełny, juty i wełny nie­
polskiej nie można kupić za inną walutę, 
arriźelł zagraniczną. Stąd też z chwilą u-
t ra ty możności otrzymania niezbędnej i lo­
ści walut, nie może przemysł nabywać su­
rowców, tracąc temsamem możność dal­
szej produkcj i . Dotychczasowy eksport 
cie t y l ko ze względu na ograniczone roz­
miary — w stosunku do całości produkcj i 
i potrzeb rynku wewnętrznego — ale też 
ze względu na swe formy organizacyjne, 
nie może dostarczyć ilości dewiz i walut 
obcych, któreby spełniły ideał przemysłu 
włókienniczego — samowystarczalność 
dewizową. W tych warunkach zakupy­
wanie dewiz na giełdzie jest nieuniknioną 
koniecznością. Tej prostej i ' jasnej praw-

co-
wie 

dy, krzykacze, wymyślający Łodzi, zroztt 
mieć nie mogą. Nazywają świadomie 
konieczności utrzymania fabryk w ruchu 
brakiem patr jotyzmu. Widzą więc przypusz 
czalnie w ich zamknięciu i konieczności 
importu towarów włóknistych z zagranicy 
najwyższą mądrość gospodarczą. Ci po 
dworkowi patrjoci, złorzeczą Łodzi za k.^ż 
dy kupiony dolar. Nie wiedzą wcale, że 
Uniemożliwienie tutejszemu przemysłowi 
punktualnej spłaty terminowych zobowią' 
zań, zachwiało już poważnie naszym kre 
dytem imię dobrego płatnika, zostało obec 
nie skalane. Łódź szturmowania jest 
dzień dziesiątkami depesz, w k tórych 
rzyciele dopominają się zapłaty. 

Jak bezsensownem jest przeciwstawia 
nie przemysłowi włókienniczemu, przemy­
słów węglowego, cukrowniczego czy też 
drzewnego, tego tłómaczyć nie trzeba. 
Główna część wartości wyrobów włók ien-
stych składa się z wartości nabywanych 
zagranicą, surowców i potrzebnych do pro 
dukcji, ar tyku łów technicznych. Tymcza 
sem na wartość węgla, cukru czy też drze­
wa, składa się i przedewszystkiem wartość 
tych surowców, w kraju się znajdujących. 
Stąd też w razie eksportu, uzyskane z nich 
dewizy, mogą być w całości odstąpione 
rządowi. Po co, z oczywistych warunków 
ekonomicznych robić w ie lk i patrjotyzm? 
Jak i ma to cel? Ten chyba jedynie, aby 
atakować Łódź. Tak więc operują c i pa­
nowie, jedynie przekręcaniem prawdy lub 
też mają tak mało pojemne głowy, że nie 
są w stanie zrozumieć tego prostego zwią­
zku przyczynowego. 

W a r t " jeszcze zastanowić się, czy prze­
mysł ma interes być niepatrjotycznym. 
Podkreślamy wyraźnie „ma interes". T r u ­
dno bowiem wejrzeć komu do duszy ł zba­
dać, jak życzy krajowi.-

Przemysł włókienniczy z trudnością bo 
rykający się z konkurencją czeską, nłe-
.-niecką i niespokojnie patrzący na możl i­
wość odbudowania atą przemysłu rosyj­
skiego wie, że jedynie w granicach Rze­
czypospolitej ma zapewnioną możność roz 
woju. Inna konstelacja polityczna, grozi 
aby jego istnieniu. Stąd też choćby ty lko 

egoistycznych pobudek materjalnych, 
jest on wyznawcą silnej i niezależnej Pol­
ski. Tak więc, wysoko rozwinięte w Ło­
dzi poczucie interesu materjalnego, kryje 
się również w zupełności z pol i tycznemi 
dążeniami całego kraju. W czem więc w i ­
dzą ci panowie brak patr jotyzmu: Na to 
pytanie sami na pewno, odpowiedzieć nie 
będą.w stanie. Niech nic odpowiadają! 
Najlepiej zrobią, jak przestaną pisywać 
tak ie androny i brednie, o Łodzi. 

Za to niech lepiej wezmą się do solidnej 
realnej pracy, nicznoszącej blagi i b lu f fu 1 

Tej z&ś, mogą się Polsce nauczyć p « e -
dewszyslkiem w Łodzi. 

Dr . Leszek K l rk ien . 

H A N D L O W Y REF 

B I I I ki^y R s b ^ : > ^ " 26 a 

Co słychać na giełdz 

Wiadomości gospodarcze. 
D O C H O D Y Z CEŁ . 

Nasz warsz. kor. telefonuje: 
W e d ł u g tymczasowych zestawień ką 

-owych dochody z ceł w maju rb. p rzy­
niosły sumę 45 .085 .000 .000 mk., w ó w ­
czas gdy w poprzednim miesiącu kw ie t ­
niu Skarb osiągnął z tego źródła marek 
2 2 - 2 7 3 . 1 1 0 , 0 0 0 mk. 

'Jak w idz imy więc dochody skarbu z 
'ego źródła wzros ły w maju w stosunku 
do kw ie tn ia przeszło dwukrotn ie, co jest 
Wynikiem podniesienia agia celnego za­
rządzonego celem wydatniejszej ochrony 
naszego przcmj?*łi> oraz celem powięk­
szenia w p ł y w ó w skarbu z tego źródła w 
z w l ą z k u z akcją podwyższenia wszelkich 
dochodów skarbu do wysokości przed­
wojennej. 

D O C H O D Y Z M O N O P O L I . 
Nasz warsz. kor. telefonuje: 
Monopole państwowe przyn ios ły skar 

°c>wi wed ług tymczasowych zestawień 
kasowych za miesiąc maj rb. ogólną su-
jtte. 4 5 . 8 9 9 . 0 9 4 . 0 0 0 mk., wówczas gdy w 
Kwietniu dochód z tego źródła wynosi? 
toarek 13 .340 .556 .U00 . 

Zwiększenie dochodu z monopolów 
zawdzięczamy głównie monopolowi t y ­
toniowemu, k tó ry wpłaci ł do kas skarbo 
"""eh w maju 3G m i ł i a r d ó w . podczas gdy 

w kwie tn iu ty lko 6 mi l iardów. Monopol 
solny przyniósł w maju 9 . 8 9 9 . 0 9 4 . 0 0 0 mk. 
w porównaniu " 7 . 3 4 0 . 5 5 6 . 0 0 0 mk. z 
kwietn iem. 

BONY ZŁOTE NA POKRYCIE P O D A T ­
K Ó W . 

Ministerstwo skarbu w . wykonaniu 
A R T - 7 ustawy z dnia 2 2 marca 1 9 2 3 r. w 
przedmiocie wypuszczenia 6-procento-

w y c h złotych bonów skarbowych, poleci 
'o władzom i urzędom s k t r b o w y m 
przyjmować 6-procentowe złote bony 
skarbowe przed terminem ich płatności 
p rzy wnoszeniu następujących podatków 
bezpośrednich: 1 . dochodowego. 2 . prze­
mysłowego- 3 - gruntowego, 4 . od wzbo­
gacenia sic ' 5 - od jednorazowej daniny 
państwowej- P A T . 

FRANCUSKO-AUSTRACJA U M O W A 
H A N D L O W A . 

A W . - PARYŻ. 2 5 cezrwca — Dnia 
2 2 brn. została podpisana umowa handlo 
wa irancuskO'austrajcka. Polega ona na 
wzajemności obu państw w stosunku do 
osób prywatnych, oraz działalności w za 
kresie t ransportowym. W ten sposób zo 
staje położony kres jednostronnemu zo­
bowiązaniu Austri i , ustalonemu w trakta 
cie w Saint Germa/ 

Warszawa, 25 czarwca (Telef.) 
Giełda walutowa bez ruchu z tenden­

cją lekko zniżkową wobec baissy dolara 
na giełdzie berl ińskiej i gdańskiej i pew­
nego popytu tam na markę polską, z powo 
du wyczerpania się zapasów marek nie­
mieckich rzucanych na giełdy te przez ban 
k i niemieckie. 

Komisja dewizowa urzęduje. Banki , 
k tóre poprzednio miały prawa dewizowe, 
a obecnie są komisjonerami walu towymi , 
nat wają waluty obce pod nadzorem ko­
misji dewizowej, a sprzedawać mogą ja 
ty lko za zewoleniem komisj i . Z tego po 
wodn pracują one deść niechętnie, gdyż 
wiedzą po jakim kursie winny płacić, aby 
przy sprzedaży PKKP. nie tracić na nich, 
W kuluarach giełdowych twierdzą, iż ogra 
niczenia powyższe potrwają czas dłuższy. 

Jutro będę wydane w drodze rozporzą­
dzenia ministerstwa skarbu szczegółowe 
przepisy zawierające instrukcję dla komi­
sji dewizowej i dla baraków, dawniej dewi­
zowych obecnie komisjonerów w zakresie 
waluty. 

Większość banków dotychczas nic przyj 
muje od k l i jentów zamówień na waluty z 
powodu słabej podaży PKKP. I niewypeł­
nienia dawnych zamówień. /%. 

No 16. 

G I E Ł D A W A R S Z A W S K A . 
PAT. - WARSZAWA, 25 werwca 

wnnia giełdy warszawskiej. 

GOTÓWKA. 
Dolary Stanów Zjedn. 98.000. 
Dolary kanad. 95.700 
Korona czeska 2940 
Frank franc. 6000 
Marka niem. 0.85 

CZEKI. 
Belgfa 5195. 
Berlin 0.85. 
Gdańsk 0.85 
Kopenhaga 19.550 
Londyn 432.400 
Nowy Jork 98,ooo 
Paryż 6080 
Prmfl. M O 
Srwajcarja 17.820 
Wiedeń 138 
Włochy 4420 

AKCJE. , 
(Notowania w tysiącach marek polskich). 

Bank Dyskontowy 410—460—450 
Bank dla H. i Przem. I-VJ7I em. 170—165. 
Bank Handlowy Poinan 160 
Bank Zw. Sp. Zarób. 220—210 
Bank Zj. Ziem Polsk. 85 
Bank Handlowy 600—675 
Bank Kredytowy 90—105 
Bank Przem. Lwów 24—22—??. 
Bank Zw. Ziemian 27—25—23 . 
Banie Małopolski 22 
Sole potasowe 525—575 
Puls 400—420 
Chodorów 395—370—385 
Częstocice 2000—1800—1850' 
Michałów 210—220—215. 
Firlcy 88-95 
Łazy 37—39.5—37.5 
Węgiel 170—380-^110 
Lilpop 143—140—134 
Ostrowieckie 700—660—670 V em. 625—660 
Rudzki 195—165—172.5 
Ursus 215 TI em. 140—135—138. 
Parowozy 205—190—195 
Żyrardów 15000—14000 
Hurt 25 
Żeglug 32—34—32 V I cm. 31—29.3 
Nafta 65—80—75 
Pustelnik 90—85 
Elektryczność 600—650—625 
Spirytus 380—410—385 
Zach. Tow. dla Handl. i Przem. 25 
Siła i Światło 140—147.5—137.5 
Kijowski 175—195 
Wildt 34—37—35 
Czersk 415—390—400 
Gosławice 470—440—455 
Cukier 2750—2400—2550 
Cerata 450—360—385 
Drzewo 23—28 
Cegielski 85—76—79 
Norblin 115—105—110 
Ortwein 50—45—48 
Rohn i Zieliński 75—80 
Starachowice 410—360—360 
Pocisk 87.5—97.5—90 

TEATR 
LETNI „SCAI 

Codziennie d o 3 0 czerwca i 

Program Na 4. §g Prog 

MOTOCYKL. 
W K O S Z U Ś M I I 

U W A G A J 
niepogoda nie przeszkadza. Widowi 

CYRK A. CINI! 
Konstantyne 

i dni nastąp 

WIELKIE 
PRZEDSTAWI 

CYRKOWI 
B I L E T Y w kasie cyrku od go, 

K I N O Tylicko 3 dn i . 

Dzie lna 2 0 . 
LANDRU 

Ty 

wzruszając 
w 6-riu 

Na giełdzie akcjowej wielb 
nic. Ciężkie akcje bankowe i 
bardzo szybko przy kolosalny 
Przodują Bank Dyskontowy, or 
wy , które w ciągu jednego da 1 

o 15 procent, osiągając zwyżkę 
ciągu ostatniego tygodnia, 
mocno; również cukier. Cer 
muje się na poziomie, Z akcji n 
nych 1 mechanicznych, do któr 
bliższych dn iach przywiązywał 
nadzieje, kolosalnie zwyżkuje 1 

Akc je włókiennicze bardzo 
Wiercić, k tóre w sobotę nieom 
się do poziomu Żyrardowa, v 
dziś swego konkurenta o dwa n: 
notowaniach 16 mil jonów. 

Akc je bankowe poszły niei 
górę, z wyjątk iem Belpol , k tó 
tygodnia znów zyskał 20 procen 

Ostatni okres przejściowy a 
lara odbi ł się fatalnie na handl 
szawic. 

Frekwencja kupujących obu 
procent. 

Kupcy towarów wfókicanicz 
cii i się do komisarza rządu z pi< 
znaczenie wyższego cewnika. 

Zieleniewski 500—585—550 
Zawiercie 160000 
Jabłkowsey 32—27 
Spless 110-^-80—235—225 
Nobel 200—190 
Trzebinia 76—72—74 
Polsk. Tow. Elcktr. 4 5 - 5 5 - : n 

Lenartowicz 26—28—25 
Belpol 26.5—29—27.75 

GIEŁDY ZAGRANlCZr 
r PAT. BERLIN, 25 czerwca Urze 

wsza gotówka, druga czeki). 
Belgja 6009.50—6040.50 
.Wiochy 5112—5138 
Anglja 523.687—526.313 
Ameryka 113.964-114536 
Francfa 7052—7088 
Szwajcarfa 20.396.50—20.501,50 
Austrją 160.09—160.91 
Praga 3441—3459 

PAT. — ZURICH, 25 czerwca 
cle giełdy 

Berlin 0.0055 
Nowy Jork 558.75 
Londyn 2578 
Pary* 34.55 
Madjolan 25.00 
Praga 16.72 
Warszawa 0.0055 
Wiedeń 0.0078. 1 trzy czwarte 

PAT. — GDAŃSK, 25 czerwca 
Dolay Stanów Zjedn. 113.216.25-
Funty szter. 524.585—527.315. 
Marka polaka 109.72—110.28. 

Co słychać na giełdzia 

Pasmo zbrodni: 2 3 8 uwiedz ionych , 11 apalonyct 



. R C P . U B L 

Jeszcze 

dni k i lka „RASKOLNIKOW" 
według powi eści 

DosToJewskiego 
.Zbrodnia i kara* 
w wykonaniu arty­
stów moskiewskiego 
artystycznego tea-

Niebywały sukces, wyrażający sie. » olbrzymiej frekwencji i zachwycie widza, polega na d ^ r o w ^ z o n e j 
iluiie do szczytu artyzmu gry, stylizacji i reżyserji. m~2 

K t « x * 4 i o m K * * i a < K K * ^ ^ 1 
Niniejszym podaje do wiadomości, że 

powierzył wyłącznie ZjednoczonymWydawnitfwomGraflcznym 

J. RUSZKOWSKI i S. LITYŃSKI w Łodzi 
i Warszawie ul . Żórawia Nr. 13 — Telefon Nr. 65-73. 

Ogłoszenia i adresy do powyższego spisu przyjmują się tylko 
do 1 lipca r. b. 

Ogłoszenia w Lodzi przyjmują się wyłącznie w D r u k a r n i 
P o l s k i ej,-Przejazd Nb 19 (wejście z Kilińskiego), Tel. 14-64, 

i przez upoważnionych akwizytorów. 
i 

DRZEWO BUDOWLANE i STOLARSKIE 

PracowniKdw Państwowych 
S i e n k i e w i c z a Na 4 0 . 

Dz iś I dni następnych! 

Tygrysica 
fnlejszych okolicach Włoch 

W i e l k a sensacja I 

czyli W i a i r o ) 
Dram. cyrkowy w 5 akt. 

cyrku Hagenbecka w Hamburgu I w nai-
W roli głównej Karol Vogt 

Zdjęcia dokonano \ 
ładniejsza 
Początek v d. powszednie o g. 6, w soboty, niedziele i święta o 4. 
UWAGA: Dla Członków Kooperatywy Spółdz. Pracow. Państw. 

zniżka 50 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt, 
ANONS: Od wtorku 3 lipca wyświetlany będzie głośny film 

p. t.: Ż O N A F A R A O N A . 388—1 

Rentowniejsze niż akcje 
m t a ^ m m r są udz ia ły ° | o n a f t o w e ! ^ • • • • ł " " 

Przy obecnej dewaluacji najlepszą lokatą kapitału, najzy­
skowniejszym interesem jest bezwątpienia nabycie u d z i a ­
ł ó w °;0 D r u t o w y h w Zagłębiu Drohobycko-Borysławskim. 

Pola ropodajne i kopalnie naftowe. 
Udziały °| 0 w c«nie od 500,000 do 100,000,000 i wyżej 

na warunkach bardzr dostępnych. 
Informacji udzida Jakób Welnsztok, Andrze ja K t 48, 

III piętro—front, od 1—5 po poł. 165 

Lecznica 
lekarzy specjalistów 
ul . p i o t r k o w s k a 17 (drugie psdwdrze) 
przyjmuje chorych we wszystkich specjalnościach 
od godz. 9 do o wlecz. Ceni za poradę 
mk., operacje i opatrunki od umowy. 

1 0 . 0 0 0 
218—3 

ii.ri.lEH 
Chor. skóry, wen er. 
1 dróg moczowych. 

T r a u g u t a 5 , 
telefon 773 

powrócił. 
12—2, 5—7, panie 7—8. 

383—18 

nabyć można 
w składach B-ci ROZNER 

Skład I, LIPOWĄ 59 i ZAKĄTNA 70, 
„ II, FRANCISZKAŃSKA 16. 

PRZYJMUJEMY WSZELKIE OBSTALUNKI I DOSTAWY 
• NA DOGODNYCH WARUNKACH. r = r I 

9f MONTE-CARLO" 
( O I L S P R I N O ) . 

M „Horodyszcze Galicja", „Gotfried\ 
h „Fotogen" 

są to nie wyzyskane kopalnie naftowe, p roduku jące 
na najlepszych terenach ropodajnych w Mrażnicach. 

Głębokość na dowiercen lu . 

Odzlałowców tjth kopali! oczekuje nadzwyczainle w i e l k i l o s ! 
Udziały bruttowe po 1 | ł i ° | 0 , % % i po do nabycia. 

Informacje udziela: 

JAKOB WAJNSZTOK, Andrzeja 48. 

8-kl. gimnazjum męskie 
BET ULFANA" 

Cegielniana 60. 

(obecnie przedsiębiorstwo handlowe) 
w centrum miasta przy ulicy Piotrkowskiej do od­
stąpienia. Pośrednicy nie wyłączeni. 

Oferty do administracji .Republiki* pod .Punkt* 
374—1 

* C / % | # (syrop) m a l i n o w y w każdej ilości do 
•asł%affm nabycia w.handlu winno-kolonjalnym. — 

A. Tschepke , P I . Wolności 9 . 
370-3 

PI 3 CC C e n t d r o i e j 
k u p u j ę B r y l a n t y , 

iju. erty. d[ złoto, srebro, per! 
menty, stare zęby, zeg 
bizuterje, garderobę! d 

Tłuszcz 
jadalny 
. najłatwiej 

strawny 

Kunerol 
poleca się cier­
piącym na żołądek 

Bp. Akc. 
Przedstawiciel: / 

L A M B E R T * K R Z Y S I A K , W a r a c a w ą , N ieca ła 8 . 

Okręt 

LEWUkTlAM 
pojemność: 59956 tono 

Kalurmy. «r»l"*ny, ujwipulsiBi AIH* wideiy 
Najwyższe sukcesy nauki, cnergji ekoco-
mlcrsflj i ducha wynalazczego znajdują twój 
wyraz w tym eadownyra olbrzymie. Nie­
porównane wygody we wszystkich klatach 

Pierwsza podrói 

do New Yorku 
17. Ilnca 192*. , 

następna 7 aierpnls, 29 sierpnia, 18 wrze­
śnia, 8 października, 29 października 1 t. d. 
oo trzy tygodnie we wtorki a Southampton-

Cherboarg. 

Jedyna rządom llnja amerykańska 
do AMERYKI I KANADY 

Wiaytcy emigranci I reemigranci, prafi-
natychmiast po wznowieniu emigracji nacy natyc 

wyjechać do Anie ryki .Geoi naszeml wapa-
(eorgt Washington', 

.America*, .President Harding", „Presldent 
Rooeerelt" etc., winni ale zwrócić listow­
ni* po informacje do i*ara naszego w 
warszawie, albo też do jednej a poniżej 
wyszczególnionych liljl, o ile nie otrzy­
mali już od nas odnośnych wskazówek. 

U N I T E D STATES LINES 
W A * * * X A W A L W Ó W Ł O M Ż A 
Senataraka n-30 Koielnuki } Staetenki 5 J 

B I A Ł Y S T O K WILf iO 
lipowa 40 wiali a (7 

zegarki, 

267-OĆ wany. 267-03 
Konstant ynowsKa 7 

Z . M I L I C H . 
prawa oficyna I piętro 

S A N D A Ł K I 
Zakopiańskie pantofle 

różne buciki 
bielizna — pończochy , 

K. PETERSILGEŚ 
— 93 Piotrkowska 83 —* 

Dr. I. SILBERSTROM 
Choroby skórne i we­

neryczne 
ZIELONA JO 11. 

Przyjm. od 12—1, 2—4 i 
. pól I 7—8 wlecz. 

Niedziela od 9 — 2 pp, 

R o z m a i t a . 
(za wyraz 240 mk.) 

KUSZERKA P1P1KOWA 
l przyjmuje zamówienia 

pań miejscowych I przy­
jezdnych, Piotrkowska 133 

KGENCl potrzebni. Zgła­
szać się Piotrkowska 8fl 

.Labor" od 4—6. 387—1 

Dr . m a d . 

D. Rawicz 
Chor. dzieci i wewnętrzne. 

P a ń s k a Ns 12 
powrócił. 40';) 

Dr. S. Kantor 
Specjalista chorób skór­

nych I wenerycznych, 
ul. Piotrkowska 144 róg 

Ewangelickiej • 
Gabinet Róntgena 

I swlatło-lecznlczy. 
Godziny pwyleela: 8—z l 6 —«. 

Dla pań 5—fi. 388—0 

Dr . m e d . 

M. Kerszner 
Z i e l o n a 16. 

borotiy dzieci i wewnętrzne 
Pzyjmuje od 1—3 i 6—7. 

INTELIGENTNA panienki 
1 posiadająca znajomość 
buchalterjl, poszukuje od­
powiedniej posady w cha* 
rakterze: pomocnicy bu* 
chaltera, kasjerki oraz ek­
spedientki. Łask. oferty 
do .Republiki* sub .Enw 
giczna*. 382—1 

L 
li. L M i 
Choroby skórne, wło­
sów, weneryczne i mo-

czoptclowe. 
Leczenie światłem (lam 
pa kwarcowa) | promie­

niami Roentgena. 
Zawadzka Nt 1. 

Przyjmuje Od » _ i | 6 — 8 
pl« o«* od 4—6. 304—i 

Maszynistka-
biuralistka 

poszukuje posady. 
Łaskawe oferty do administracji .Republiki 
sub . B . B \ 

złoto, srebro. se|trki i stare zęby. pled 

?e

8

n7*'f? A. H e r s z k o r n 
Cejilclnlsns 37. front id E Piotrkowskiej 

607-

Dr. med. 

Braun 
południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór 
nych i wenerycznych 

Przyjmuje od 8—10 i pół 
' 1 - 2 1 od 5 - 8 . 

Panie od 4—5 

Dr. m e d . 

LUBICZ 
Cegleinlana 4 8 . 

CHorebs skime. mnermnB 
KOtlOpItiolB. 

Leczenie sztuczn. słoń 
cem wyzynowym. 

Przyjm. 12 1 pół—1 i pół 
t 4—8, dla pań oddzielna 
poczekalnia. 2009 

ABSOLWENT Szkoły Han-
dlowej poszukuje posa­

dy pracownika biurowego, 
Oferty sub .Bluralista* do 
.Republiki*. 385—2 

Dr . 

N a u k a I wychowan ia 
(za wyraz 200 mk.) 

tudent Politechniki Lwo­
wskiej udziela lekcji, 

pecjalność: matematyka, 
.głoszenia: Buks. Ceglei­

nlana 36, między 3—5 pp. 
2334-7 

specjalista chorób 
USZU. ROSft. GARDU i P U L 
P o m o r s k a N e 10. 
Przyjmuje od 12-2 i od 5-7. 

Ogłoszenia drobne: 
Kupno I s p r z e d a ż 

(za wyraz 300 m) 
111 KUPUJĘ meble, dy 
H n H wany, futra, garde­
robę, maszyny do szycia, 
Ptacę najwyższe c e n y 
Łainlk. Benedykta M 28, 
m 13 parter. 597-35 

ianino .Seiler* 1 inne 
zagraniczne, kassa og­

niotrwała i maszyna do 
pisania tanio do sprzeda­
nia. Wólczańska 129, m. 
17. 2348-3 
PRZEDAM wilka między 
8—4. Dzieln 35, m. 5. 

371-2 

rBLE używane sprzedaje 
Piotrkowska 132—9. 

368—2 

ROLWAOAryi 
konna w dc obrym stanie 

OLWAGA rysorowa dwu 

do sprzedania, wiadomość 
Dom Ekspedycyjny Jakób 

Łódź, * Wald, 
X- 33. 

Piotrkowska 
377—1 

Z a g u b i o n e d p k u m . 
za wyraz 150 mk.) 

[gubiono paszport nie* 
!• mlecki na imię Pinkua 
Morgcnsztcrn wydany w 
Warszawie. 875—3 

tyczyńska Józefa zgubiła 
; paszport wydany wgm-

Wymysłów. 376-3 

I archiwklerówna Bajla zg. 
świadectwo z ukończe­

nia 7 klas szkoły I. Aba. 
Znalazcę uprasza się o 
zwrot w szkole Zielona 8 

372—1 
J 

dz 

oldberg Llpman zagubił 
paszport wydany w Ł<* 

384—3 

jfagubiony ; portfel 
dokumentami wraz 1 

pewną sumą plenlędzj 
między innymi w portfeli 
znajdowała się tymczaso 
wa karta zwolnienia wof 
skowego wyd. w Łodzi nl 
imię Stanisława Jófwiak* 
Łaskawy znalazca zechci 
zwrócić dokumenty na ut 
Kilińskiego 119 do Jó* 
wiaka. Pieniądz* jako n * 

frodę niech zatrzyma so 
ie. 378-J 

ZWYCZAJNE: rok. 600 *a wiersz milimetrowy (na stronie 8 ssp.lt). W TEKŚCIE: mk, 1100 «s wiem mllt^ 
1 NADESŁANE: mk. 800 aa wlersa milimetrowy (na str. 4 upaltyl. NtKRO Ŝu (na ttr- 4 sepal trowy (i 

mk. 700 
scowe o 60 proc. droZej 

ss wlersi milimetrowy (aa atr. 4 aipalty 
' Zapan. o 100 proc. dr 

- . w Łodzi mk. 23,000 I odnoaz.do domu 1000 mle- , . r e n u m e r a t a : sujczme. _ zamiejscowa mk. 25,000 miesięcznie. v j g { o s z e n i a . 
., , „ Zagranicą mk. 35.000 miesięcznie. = * » * ? , 

Każda nowa podwyżka obowiązuje w&g^*jkje_jnz przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bet uprzedniego zawiadomienia. 
Czcionkami .Republiki" — Tłocznia Drukarni Państwowej. 

4 aipalty). N P K K U I ^ : 
% Zarceayuowe i sailubtńowe po tekście mk. 66.000. ZM« 
rotej. Ze terminowy druk ogłoszeń admtnlitr. nie odpowl«" 

Za wydawnictwo .Republika" Sp. z ogr. odp- Marjan Nusbaum-OłtaszewskL Redaktor Naczelny: Marjan Nusbaum-Ołtaszetf*" 

http://ii.ri.lEH
http://ssp.lt

